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Polska na rkonierencji haskiej 


$rzydotowania do konferencji likwidacyjnej.--GŚSriand 
obejmie przewodnictmo. -- Skład delegacji miemieckiej. 


Mac Donald nie weźmie udziału w obradach haskich 


PARYŻ, 30 lipca. 
Polska Agencia Telegraficzna ; 
4 W sferach miarodajnych sądzą, że 
Polska zostanie zaproszona do udziału 
w konferencji haskiej. Zaproszenie wy- 
stosowane zostanie imieniem państw, 
które brały udział w komitecje rzeczo- 
znawców finansowych w Paryżu. 
. Berlin, 30 lipca 
(Polska Agencja telegraflczna) 

Biuro Wolfa donosi z Hagi, że dla de 
legacji niemieckiej, angielskiej, francus- 
kiej, belgliskiej, włoskiej, japońskiej, pol- 
skiej, rumuńskiej i greckiej zarezerwo- 
wano apartamenty w hotelach haskich o 
raz w pobliskiem Sheveningen. W nara- 
dach weźmie udział w charakterze ob- 
serwatora rządu St. Zjedn. major Gib- 
son. W hotelu „Des Indes“ zarezerwo* 
wano specjalne apartamenty na przyję- 
cle dla ministra Brianda. Rząd francuski 
prowadzi rokowania z zarządem poczt 
| TE E obce A | 


Prezydent Rzplitej 
powrócił do stolicy. 
Warszawa, 30 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

uziś o godz. ll-ej powrócił ze Spa- 
fy do Stolicy p. Prezydent Rzeczypospo 
litej w towarzystwie szefa 'kancelarji 
Cywilnej p. Lisiewicza, szefa zabinetu 
wojskowego płk. Głogowskiego oraz ad 
jutantów mjr. Jurgielewicza. rtm. Calew 
skiego oraz kpt. Suszyńskiego. 

Bezpośrednio po przyjeździe p. Pre- 
zydent przyjął na dłuższej audiencji za- 
stępującego prezesa rady ministrów mi- 
nistra Składkowskiego, którv zdał p. 
Prezydentowi sprawozdanie z  bieżą- 
cych spraw państwowych. . 


Poseł Wałnycki 


aresztowany we Lwowie. 


Warsz. koresp. „Republiki“ telefo- 
nuj 2 
‘s Ze Lwowa donoszą, iż z polecenia 
Płokuratora wileńskiego, został tam a- 
resztowany poseł na sejm Wałnvcki, któ 
ry jest członkiem , Selrobu* ukraińskie- 
go. — M 


Dziennikarze jugo- 
słowiańscy 


przybywają do Sofsfki. 
Białogród, 30 lipca 

W dniu 2 sierpnia przyjeżdża do Pol- 
ski wycieczka dziennikarzy iugosło- 
wiańskich. Dziennikarze udadzą się naj- 
przód na wystawę poznańską, poczem 
odwiedzą Gdynię, Warszawę i Kraków. 
W skład wycieczki wchodzą następują- 
ce osoby: Dr. Molirad Radowanowicz, 
wicedyrektor centralnego Biura Praso- 
wego, p. Mihajlo Petrowicz, redaktor 
„Politiki“ w Białogrodzie, p. Stanisław 
Kraków z żoną, redaktor Treme, p. 
Mihajlo Sokicz redaktor „Prawdy“. dr. 
Iwan Malinar, z „Jugoslovenskiego Lloy 
du“ w Zagrzebiu, p. Branko Jovanowicz 
redaktor „Novosti“ w Zagrzebiu, p. Wik 
tor Szwejger, redaktor „Slowenca* w 
Lublanie, p. Fabianczicz, redaktor „Ku- 
tra" w Lublanie, p. Josip Mihajlowicz, 
redaktor „Skopskiego Glasnika*, w Sko 
plie, p. Mihajlowicz jest jednocześnie 
prezydentem m. Skoplje. 

Wycieczce dziennikarzy jugosłowiań- 
skich towarzyszyć będzie p, Ksawery 
Glinka, attache prasowy poselstwa pol- 
skiego w Białogrodzie, 


Holandii w sprawie utworzenia własnej 


komunikacji telegraficznej, przeznaczo- 
nej dla utrzymywania stałego kontaktu 
między delegacią francuską a Quai 
d'Orsay. Briand oczekuje otwarcia kon» 
ferencji w terminie poprzednio ustalo- 
nym. 
Wiedeń. 30 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dzienniki donoszą z Nowego Jorku, | 
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reprezentanta amerykańskiego na kon- 
ferencję reparacyjną powołany będzie 
albo ambasador amerykański w Londy- 
nie gen. Dawes, lub też poseł amerykań- 
ski w Brukseli Gibson. 
Londyn, 30 lipca. 

Koła polityczne żywo omawiają kon 
ferencję haską, która ma się rozpocząć 
w przyszłym tygodniu. 

Jest rzeczą niemal zdecydowaną, że 


że w tamtejszych kołach słychać, iż na | Mac Donald nie uda się do Hagi. 
EGP EUERE PT Z EZOTERYKA TER 


Sor. Kalina leci do Ameryki? 


zamiast kapitana howalczyka. 


Warszawski koresp. „Republiki“ te- 
lefonuje: 

Nadeszła tu wiadomość z Mediolanu, 
że przybył tam por. Kalina, 

Por. Kalina ma zastąpić kap. Kowal- 
czyka w locie przez Atlantyk na 4-moto- 
rowym samolocie „Polonja“. 

Podobno udział por. Kaliny, który od 


roku studjuje lotnictwo we Francji, w 
locie transatlantyckjm zaakceptowały 
władze przełożone (pułk. Błeszyński, 
polski attache wojskowy w Paryżu). 
Departament aeronautyki M. S. W. 
nie otrzymał dotychczas w tei sprawie 


żadnej- oficialnej wiadomości 


Balamentajncze chiis 


vedai dn ati 


celem prowadzenia rokow ar 
z delegatem Sowietów. 


Wiedeń, 30 lipca 
Z Szanghaju donoszą, że parlamen- 
tariusze chińscy wyjechali do Mandżurii 
celem odbycia konferencji z b. konsu- 
lem generalnym Sowietów w Charbinie 


Mielnikowem. 
RYGA. 30 lipca. 

Z Moskwy donoszą, że prześladowa- 
nja urzędników i obywałeli sowieckich 
w Mandżurji nie ustają. Według otrzy- 
manych ostatnio w Moskwie informacyj 
z Charbina, polícia chińska przeprowa- 
dziła masowe aresztowania wśród pozo- 
stałych jeszcze w Mandżurii pracowni- 
ków kolej wschodnio-chińskieł. Liczba 
aresztowanych ma przekraczać 400 o0- 


Według tych informacyj władze chiń 
skię przeprowadziły w okręgach pogra: 


niczu*ch mobilizacię ludności“; wznoszą 
szereg fortyfikacyj. Podobno na nara- 
dzie generałów armji mandżurskiej wiel- 
korządca Mandżurji Czang-Sue-Liang 
miał oświadczyć, że możliwość pokojo- 
wego załatwienia konfliktu sowiecko- 
chińskiego znacznie sie zmniejszyła i że 
wobec tego siły zbrojne Chin północ- 
nych winny być w pogotowiu wojen- 


nem. 
RYGA. 30 lipca. 
Z Moskwy donos”- +a wskutek zer- 


wania stosunków dyplomatycznych j | znał szwanku. 


handlowych z Chinami oraz przerwania 
komunikacji kolejowej w Moskwie od- 
czuwa sję dotkliwie brak herbatv. Wła- 
dze sowieckie zamierzają zakupić więk- 
szą ilość herbaty za pośrednictwem firm 
holenderskich. 


23 górników zabitych 


podczas eksplozji w kopalni. 


BERLIN. 30 fipca. 
(Agencja Telegraficzna „Express'*) 
Domoszą z Waldenburga na Śląsku 
Dolnym, że wczoraj o godzinie 7-ej wie- 
czorem wydarzyła się w kopalni Nieder 
Hermsdori straszna eksplozja, 23 górni- 


ków poniosło śmierć na miejscu. zaś 12 śledztwa. 


jest ciężko rannych. Zachodzi obawa, że 


ilość ofiar będzie jeszcze wieksza ponje- 
waż nie zdołano dotychczas znaleść 
szeregu górników. Przyczyny katastro- 
fy są nieznane. ęZ Wrocławia wysłano 
specjalną komisję celem zorganizowania 
akcji ratawniczei į przeprowadzenia 


Wilhelm nie chce jechać do Niemiec, 


mimo, iŻ przysługuje mu juž prawo 


AMSTERDAM, 30 lipca. 

(Telegram własny „Republiki*), 
Z dniem 24 lipca b. r. nic nie 
przeszkodzie do powrotu ex-kaizera 


portu Wilhelm nie posjada, lecz. niemie- 
ckj poseł w Holandii nie ma prawa od- 


stoj na | mówienia wydania byłemu cesarzowi 
niemieckiemu paszportu, o ile wniesione 


helma do Niemiec, gdyż stara ustawa o | zostanie odpowiednie podanie. 


ochronie republiki wygasła właśriie w 
tym dniu.. 
Ze względu na to, że wizy między 
Niemcami a Holardją zostały zniesione, 
Wilhelmowi II celem przekroczenia gra- 
nicy potrzebny jest tylko pastori Pasz 


Wilhelm nje ma jednakże zamiaru po 
wrotu do ojczyzny, Oświadczył on swe- 
mu najbiższemu otoczeniu, że pozosta- 
nie on'w Dorn, dopóki „naród niemiecki 
nie wezwie go z powrotem na tron“, 
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Kwestja przewodnictwa napotyka na 
szereg trudności. Wobec nieobecności 
kanclerza Miillera i Mac Donalda prze- 
wodnictwo obrad winno byłobv przy- 
paść premierowi belgijskiemu Jasparo- 
wi. Jednakże uchodzi za rzecz wysoce 
prawdopodobną powierzenie przewod- 
nictwa Briandowi. i; 

Również nie został jeszcze zdecydo- 
wany udzjał innych państw zaintereso- 
wanych w reparacjach oraz amerykań- 
skiego obserwatora. Nie wiadomo też któ 
re z państw roześle zaproszenia na kon- 
ferencję. 

Berlin, 30 lipca 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Skład delegacji niemieckiej, która 
wyjędzie na konferencję likwidacyjną 
do Hagi będzie następujący: min. Stre- 
semann, Hilferding, Wirth., Rada gabine 
towa w sprawie tej zbierze się prawdo” 
podobnię jeszcze w tym tygodniu. 


Pół miesiąca w po- 
wietrzu 


procpumwala fotmicy ame- 
' rykzańscy. 

LONDYN. 30 ljpca. 

Donoszą z Sajnt Łoułs, że lotnicy Jack 

son + Obrien, którzy aneii h lot 

celem osiągnięcia rekordu długotrwało- 

ści lotu utrzymują się już od 400 godzin 
w powietrzu. Motor dzłała sprawnie. 


Samolot sowiecki 
lecący do Londynu 
znmauszony był do lado- 
mamia. 
Paryż. 30 lipcá. 
Lecący z Rzymu do Londynu samo- 


lot sowiecki, zmuszony był z powodu 
defektu motoru lądować koło Nevers, 


| Nikt z pośród 9-ciu pasażerów nie do- 


Samolot będzie musiał 
być zdemontowany. 


Nahum Sokołow prze- 
wodniczącym 


kongresu sjonistycznego 
Zurych. 30 lipca. 
Polska Agencia Telegraficzna 

Na stanowisko przewodniczącego 
kongresu sionistycznego wybranv został 
Nahum Sokołow. Następnie rozpoczęłą 
się ogólna dyskusja nad sprawozdania- 
mj, w czasie której wszyscy mówcy wy 
powiedzieli się za rozszerzeniem Jewish 
Agency. Dyskusja przeciązneła się do 
późnego wieczora i odłożona została do 
dzńsiejszego przedpołudnia, 


Skauci polscy 
w Brukseli. 


Bruksela, 30 lipca. 
Polska Agencja Telezraficzna 

Wczoraj przybyła tu wycieczka, zło 
żona z 450 skautów polskich. Skauci 
przemaszerowali z orkiestra i chorąg- 
wiami przez miasto, witant goraco przez 
ludność miasta. Delegacja skautów w to 
Ww arzystwie wicekonsula p. Kwietnia 
złożyła wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. Po zwiedzeniu miasta ¢ jego 
zabytków, skauci odjechali do Ostendy 
i tam wsiedli na okręt, udający się do 


\Londy nu 


ow" 


Taine zapasy broni W Bułganji 


Białogród, 30 lipca 
Polska Agencja Telegraficzna 


Komentując informacje, donoszą- 
ce o eksplozjach w tajnych magazy- 
nach amunicji w Bułgarii, dziennik 


„Wreme* pisze; „Ustawa amnestyjna, 
która została właśnie uchwalona w Buł 
garji zawiera ustęp, na pierwszy rzut 0- 
ka bez znaczenia, w rzeczywistości je- 
dnak potwierdzający to co sąsiedzi Buł- 
garji nie przestają powtarzać, mianowi- 
cie, że Bułgaria ukrywa olbrzymie ilo- 
ści broni i amunicji, wbrew postanowie 
niom traktatu pokojowego. 

Dziennik pisze dalej, iż ustawa amne 
styjna rozciąga się na tych wszystkich, 
którzy otrzymali broń i materiały wo- 
jenne w czasie zwalczania strajku kole- 
farzy w latach 1919 i 1920, jak również 
w czasie wypadków czerwcowych w r. 
1923. Wspomniana ustawa przewiduje, 
że amnestia rozciąga się także na tych, 
którzy broni nie wydali. W taki to spo- 
sób — kończy Vreme'* — niektóre oso- 
by, posiadające zaufanie rządu otrzyma- 
ły znaczne ilości broni i amunicji w celu 
utworzenia tajnych składów amunicji. 


Postanowienie tad amnestyjnej za- 
słania w ten sposób przydział broni ró- 
żnym organizacjom jak „Kurbat“, „Ro- 
dna“, „Zastita“ etc. Eksplozja, która się 
wydarzyła w tych dniach w Starej Za- 
gorze potwierdza istnienie jednego z ta- 
kich tajnych magazynów. 
Sofija, 30 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) /. 

Minister spraw zagranicznych Burow 
powrócił do Sofji po dłuższvm pobycie 
zagranicą. W dniu jutrzejszym zbierze 
się radą gabinetowa, celem wysłucha- 
nia expose Burowa o rezultatach powie- 
rzonej mu mi isji, Minister Burow miał 
prosić o jnterwencię rządu francuskiego 
przy uregulowaniu sprawy stosunków 
bułgarsko-iugosłowiańskich. stale na- 
prężonych od czasu konferencji w Piro- 
cie, 

Sofia. 30 lipca. 
Wolska Agencja Telegraliczna) 

Dziennik ,Zname* dowiaduie się, iż 
na granicy serbskiej w pobliżu wsi Re- 
sanbj doszło znowu do strzelaniny, w 
czasie której zraniony został podoficer 
bułgarski z posterunku Nr. 16. 


Niemcy śląscy są oburzemi 


na rząd Śłzeszy za odwiekanie rokowań z Solską 


Berlin, 30 lipca 
(Agencja Telegraficzna „Express“) 

Wychodzący w Wrocławiu dzien- 
nik „Volkswacht* omawiając odpo- 
wiedź rządu niemieckiego na notę pol- 
ską co do natychmiastowego wznowie- 
nia polsko - niemieckich rokowań han- 
dlowych, stwierdza sabotaż rokowań 
handlowych z Polską i nazywa odpo- 
wiedź niemiecką wprost niesłychaną. 
Dziennik pisze: „Z całym naciskiem 
trzeba powiedzieć, że postępowanie 
niemieckich czynników rządowych iest 
publicznym skandalem. Powody odro- 


capia podang, W -odpowiedzi n iemiec- | 
z 


że gospodarka na Śląsku jest w bardzo 
złym stanie, że panuje tam niesiychane 
bezrobocie 1 że %obeć tego należy fa- 


kiej nie wytrzymują krytyki. mianka 
w odpowiedzi niemieckiej 0 urlopach 
większości ministrów i referentów mini- 
sterjalnych oburza „Volkswacht*, który 
pisze: „Urzędnicy nie powinni jeździć 
na urlopy , ale siedzieć w Berlinie i pro- 
wadzić swoją robotę. Prasa polska, któ- 
ra bardzo jest oburzona odpowiedzią 
Niemiec, krytykując postępowanie rzą- 
du niemieckiego, ma zupełną słuszność, 
Ma ona również słuszność wtedy, kiedy 
utrzymuje, że postępowanie niemieckich 


tażowi rokowań, 

Odpowiedź urzędu spraw zagranicz- 
nych, pisze „Volkswacht* jest tem bar” 
dziej niesłychana, że stale u nas w cią- 
gu ostatnich miesięcy urzędowo tak tę 
sprawę przedstawiany, jakbyśmy wła- 
śnie chętnie chc'eli dojść do natychmia- 
śtuwego zakońcegnia rokowań handlo- 
wych i jakoby polskie czynniki urzędo- 
we przeciągały rokowania nie dopusz- 
czając do szybkiczo zakończenia. Jak 
sę bowiem okazało, 
w Bo przeciwne. 

V „końcu „Volsswacht* stwierdza, 


położenie icst 


piętnować lekkomyślną grę rządu Rze- 
Szy Z życiowemi interesami niemieckie 
go wschodu i G. Śląska. 

Ludność Śląska, spodziewa się od 
rządu Rzeszy, że on teraz wreszcie z ca 
tym nakładem energji podejmie kroki ku 
zakończeniu rokowań 


handlowych z 
Polską. 


Wielkie przygofowania komunistów 


do wywolania rozruchów w Europie 
w dmiu A sïierpmia. 


Budapeszt, 30 lipca 

Policja aresztowała przed kilkoma 
dniami wielu agitatorów komunistycz- 
nych, którzy na podstawie dyrektyw z 
Moskwy, przygotowywali demoustrącje 
na dzień 1 sierpnia. 

Ubiegłej nocy w rozmaitych punk- 
tach stolicy rozlepione zostały odezwy 
pod hasłem: „Proletarjusze wszystkich 
krajów łączcie się“. Odezwy wzywają 
wszystkich bolszewików do organizowa 
nia się i demonstrowania w dniu 1. 8. 
Śledztwo prowadzone przez policję 
stwierdziło, iż komuniści dążą do zor- 
ganizowania w dniu 1. 8. na Węgrzech | GRN OEON OOO EOOONOOOO 


strajku protestacyjnego i chcą wyprowa | 


dzić na ulicę inwalidów wojennych i bez 
robotnych. Policja prowadzi energiczne 
poszukiwania i wydała szereg zarzą- 
dzeń, aby uniemożliwić demonstracje u- 
liczne w dniu 1 sierpnia. 
iedeń. 30 lipca. 

Dzienniki donoszą z Moskwv że trze 
cia międzynarodówka poleciła Zinowie- 
ASEAS OUNTE A PETLA X] 


Burmistrze Tomaszo- 


wa i Brzezin 
zamieszeni w urzędowania 


Jak się dowiadujemy, w dniu wczo- 
rajszym zostalj zawieszeni w urzędowa- 
niu: burmistrz miasta Tomaszowa Smól 
ski oraz burmistrz miasta Brzezin — 
Niedźwiedź, pierwszy przez urząd wo- 
jewódzki, drugi zaś przez wydział po- 
wiatowy sejmiku. (B). 


wowi sprawę wywołania zaburzeń w 
stolicach europejskich łącznie z Londy- 
nem na dzień 1 sierpnia. 
Paryż. 30 lipca. 

W związku z zapowiedzianemi na 1 
sierpnia manifestacjami komunistyczne- 
mi władze zabroniły kategorycznie urzą 
dzania pochodów, wieców j zebrań pod 
gołem niebem, grożąc, iż będą energiez- 
nie zwalczały wszelkie próby pogwał- 
cenia swobody pracy. Wszyscy cudzo- 
ziemcy, biorący udział w manifesta- 
cjach zostaną wydaleni z kraju. 


czynników urzędowych równa się sabo i powodzenia konferencji w Ha- 
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Trybunał Międzynarodowy w Hadze 


wepzppaninzygy sprawe iconnpeitemcji 
komisji rzeki dry. 


Haga, 30 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Biuro prasowe międzynarodowego 
trybunału sprawiedliwości podało do 
wiadomości prasy następujące jnforma- 
cie: 

Międzynarodowy trybunał sprawie- 
dliwości odbędzie we wtorek. dnia 27 
sjerpnia o godz. 10.30 posiedzenie pu- 
bliczne na którem rozpocznie się o 
prawa sądowa, dotyczaca rozciągłości 
terytorjalnej kompetencji międzynarodo- 
wej komisji rzeki Odrv. Stronami w tei 
sprawie w obecnej instancii będą z jed- 
nej strony rząd Rzeczypospolitej Pol- 
ski, z drugiej zaś rządy niemiecki, duń- 
ski, francuski, angielski, czechosłowac- 
ki i szwedzki. 

Zważywszy, iż Trybunał nie posiada 
w swem gronie sędziego narodowości 
polskiej, rząd Rzeczypospolitej Polski 
został poinformowany o prawie, przy- 


sługującem mu na podstawie art. 31 sta- 
tutu Trybunału i wyznaczył jako sędzie 
go ad hoc rektora Michała Rostworow= 
skiego z uniwersytetu krakowskiego. 

6 wyżej wymienionych rządów, w 
stępujących wspólnie, liczą się jako jedz 
na tvlko strona przy zastosowaniu po- 
stanowień statutu Trybunału o nomina- 
cji sędziów ad hoc. Ponieważ zaś Try- 
bunał posiada w swem gronie sędziego 
narodowości duńskiej wyznaczanie in- 
nych sędzjów nie jest przewidziane. 

Na rozprawie tej Polskę reprezento- 
wać będzie prof, Bohdan Winiarski z uni 
wersytetu poznańskiego. Prof. Winiar- 
skiemu towarzyszyć będą p. Charles de 
Vischer, dziekan fakultetu prawnego 
uniwersytetu w Gandawie oraz p. Adam 
Tarnowski naczelnik wydziału w pol- 
skiem ministerstwie spraw- zagranicz- 
nych 


bewica francuska udzieli poparcia 


moeowemu 'rzadowi Briana. 


r Paryż, 30 lipca 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
irupa republ.-socjal. postanowiła u- 
wzielić rządowi poparcia, celem zape- 


dze, 
Paryż, 30 lipca 
Prasa omawia w dalszym ciągu utwo 
rzenie nowego rządu pod  przewodnic- 
twem Brianda. 

„Petit Parisien* wyraża przypusz- 
czenie, że nowy rząd otrzyma w izbie 
tę samą większość, którą rozporządzał 
gabinet Poincarego. Stanowisko partii 
radykalno socjalistycznej wyklaruje się 
dopiero po jej kongresie. 

Journee Industrielle“ stwierdza, że jak 
kolwiek rząd Brianda ma zapewnioną 
większość, to jednak ustąpienie Poinca:. 
rego jest wielkim ciosem dla dótychcza 


sowej koalicji rządowej. Obecny gabinet 


jest niewatpliwie przejściowy. 
„Ami du Peuple“ pisze, że Briand 
nie powinien zapominać, że swego cza- 


su zarządził okupację miast Nadrenii. 


" Obecność w gabinecie ministra Tardieu 


który jest, obok Clemenceau, jednym z 
głównych twórców Traktatu Wersal- 
skiego daje wystarczające rękojmie, że 
interesy Francji zostaną należycie ochro 
nione. 

„Populaire“ wyraża zadowolenie z 
ustąpienia Poincarego i twierdzi, że 
Briand na czele rządu będzie prowadził 
politykę zagraniczną, która zawsze się 
cieszyła poparciem stronnictw radykal- 
nych. 

Paryż, 30 lipca 

W dniu dzisiejszym odbędzie się u ło 
ża Poincarego konsylium lekarzy. Wo- 
bec silnego organizmu chorego przewa- 
ża zdanie, że zabieg chirurgiczny zosta- 
nie dokonany w najbliższym czasie, za* 

pyne We czwartek, Kuracja Poincare- 
Ô po trwa zapew me koto’ trzech miesię- 


ví ; Paryż, 30 lipca 
Bonoa: podda się operacii chirurgi- 
cznej w czwartek. Operować będzie 
prof. Marion 
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Magistrat Rudy $abjanickiej 


podał się wczoraj do dymisji. 
Magistrat m. Rudy Pabianickiej po- cji rewolucyjnej 3 z P. P. S. i 3 z N, P. R. 


Pabianickiej radni narodowei demokra- 
cjł i P. P. S. W ubiegłą niedziele odbyły | 
się wybory uzupełniające w wyniku któ 
rych rada miejska otrzymała 11 nowych 


radnych, a mianowicie: 5 z P. P, S. frak- się w » Sohotę. dnia 3 sierpnia r, b. (B). 


lewicy. 

Wobec skompletowania rady miel- 
m. Rudy Pabianickiej 
podał się do dymisji chcąc radzie miej- 
| skiej umożliwić wybór takiego magistra 
tu, Jakby chejała widzieć rada na czele 
miasta 


Wybory nowego magistratu odbzda ` 


Turniej atlefów W cyrku 


- Willing — Karsch. 
Walka tych brutali budzi ogólny en- 
tuzjazm. Nierozstrzygnięta. 
Stibor — Stoll, 


Sympatyczny Stibor pewnie w 9 
ARARAS SEO EAE N E EEE 


Włoska eskadra wojenna 


przybyła wczoraj do Śduyni. 


Gdynia, 30 lipca 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Dziś przed południem przybyły do 
portu 2 włoskie okręty wojenne: „La Pi- 
sa“ i „Ferrucio“ z uczniami morskich 
szkół włoskich. Eskadrą dowodzi wice- 
admirał Rotta. Dowódca eskadry wło- 
skiej złożył dziś wizytę dowódcy floty 
wojennej komandorowi Unrugowi. 

Wieczorem dowódca polskiej floty 
wojennej, komandor Unrug podejmował 
gości galowym obiadem. Jutro wieczo- 
rom dowódca floty włoskiej wraz z gro 
nem oficerów odjeżdża do Warszawy 
na zaproszenie min. spraw zagr., skąd 
uda się od Poznania, a 4 sierpnia powró 
ci do Gdyni. Kadeci włoscy w tym cza” 
sie udadzą się w dwóch kolejkach: do Po 


SA gdzie podejmowani będą stara- 
m MSZ. Ogółem na okrętach wło- 
skich jest 1700 ka t. i. oficerów, kade- 


tów i marynarz AZ 
Traktat angielsko- 
egipski. 


Kair, 30 lipca. 

Dziennik „Alahram* donosi: 

W najbliższym czasje zwołani zosta 
ną do Londynu wybitni przedstawiciele 
egipskiej opinji publicznej w celu rozpa- 
trzenia projektu traktatu angielsko- e- 
gipskiego. Po tej konferencji Mahmud 


Pasza przedłożyć ma oficjalnie projekt. 


traktatu rządowi angielskiemu. 


F 
dał się wczoraj in corpore do dymisji. 
Jak wiadomo na początku bieżącego | skiej) magistrat 
roku wystąpili z rady miejskiei m, Rudy 


min. zwycięża Stolla, którego wykre- 
giono z turnieji 
Pooschoft — Michaelis, 
Najciekawsza walka. Pooschoffi snadź 
zupełnie dobrze się czuje, po wvgojeniu 
się rany na ręku, skoro w walce z po- 
tężnym Michaelisem wykazał znów 
wspaniałą i „wyrównną klase, walcząc Z 
dystynkcją i wzorowo ani razu nie ucie- 
kając się do chwytów zabronionych. W 
31 min. w chwili gdy Michaelis zaczął 
okładać swego przeciwnika Pooschoff, 
cały okrwawiony. rulada rzucił Mi- 
chaelisa na łopatki, 
Sztekker — Bahn Samson. 

Odwet w stylu francuskim nic nie dał 
amerykaninowi, gdyż Sztekker dowiódł 
znów, iż poprzednie jego zwyciestwo nie 
było dziełem przypadku. W 18 min. 
Sztękker zatriumfował nad Samsonem. 

Dziś, w środę, czór ozninego za- 
ciekawienja, Pooschoft — Schneider, Mi- 
chaells — Karsch, Willing — Stibor £ 
Garkowienko — Samson. Ostatnie trzy 
walki decydujące aż do rezultatu, Na- 
leży podkreślić, że konkurs został zam- 
kniętv z dnjem wczorajszym. Dziś ma 
‘przybyć zapaśnik pod czarna maską 


Ra 
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LIPIEC Dziś: Ignacego 
Jutro: Piotra Ap: 
3 Wschód R 3,55 
Zachód słońca 1.21 
SRODA Wschód księżyca 9.57 


9.48 
15,27 
1.16 


Akademicy do wojska! 


Karty powołania są już rozsyłane 


Począwszy od dnia jutrzejszego aż 
do dnia 5 sierpińa będą rozsyłały powia- 
towe komendy uzupełnień kartv powo- 
tanja przyjętym do szeregów akademi- 
kom. Akademicy, którzy otrzvmają kar- 
ty powołania winni stawić sie do szkół 
podchorążych nawet w tych wypadkach 
gdy złożyli do władz wojskowych od- 
wołania o odroczenie, Wniesienie bo- 
wiem rekursu nje odracza obowiązku 
stawiennictwa. 

Powołania, które otrzymaja akade- 
De poda opiewały ma dzień 15 sierp- 

r. . 


Pomnik Kościuszki 


wcląż jeszcze nie jest wykończony 


Magistrat stwierdził, że firma Wasi- 
lewski, która ma odlać figurę Kościusz- 
ki na pomnik, nie wykonała na czas za- 
mówienia, wobec czego magistrat wy- 
stosował do firmy wezwanie rejentalne 
z powołaniem się na umowę. 

Płaskorzeźby do pomnika ukończone 
zostaną na czas przez firmę Wagner i 
możliwe, że i odlanie figury magistrat 
powierzy tej firmie, 

Wkrótce rozpisany zostanie końkurs 
na pokrycie miedzią pomnika, lecz wąt- 
pliwem jest czy pomnik zostanie odsło* 
nięty w paździęrniku lub listopadzie, jak 
to. poprzędnio Planowano. (b). s 


Aslalfowanie ulie 


zrwać będzie jeszcze bardzo długo 


Asfaltowanie odcinka, a właściwie cie) 
o jednej strony od Zamenhoffa do An 

drzej, przeszło już w stan chroniczny. 
Choć samo wylanie asfaltu trwa bar- 
dzo krótko, to układanie nawierzchni be- 
tonowej trwa już kilka tygodni i wątpli- 
wem jest czy firma zdoła wykonać swą 
pracę w terminie określonym w umowie. 


W myśl brzmienia umowy, za czas 
opóźniony firma płacić będzie magistra- 
towi odszkodowanie i kara ta może wy- 
nieść poważne sumy, gdyż mowy niema 
o wykończeniu całej roboty w umówio- 
nym czasie, 


Zachód księżyca 
Długość dnia: 
Ubyło dnia: 


„„|nmych,. Wskazywaliśmmy, na to, iż obecne | - 


Dupżunwuw aapiek<s. 
Dzię w nocy dyżurują apteki: Suke, F. Wój- 
ciekiego Napiórkowskiego 2t, W. Danieleckiego, 
Piotrkowska 127; llnickiego i kę a Wólczań- 
ska 37; Suko; J, Hartmana Młynarska 1; J. 


hana 'Alekaaddrowska 81. (b), 


ii I dni E SEs 
Upajająca szampańskim humorem, 
pikantna komedja p. t 


Don Juan 
w Pensionacie 


W rolach głównych: 
Reinhold Schwencel, 
Heiena Steels, 
Marja Kamradek. 
— Uwaga: Ceny miejsc zniżone, — 


Początek seansów o godz 5-e| z ze 
"w sob, niedz. i święta o godz. 12-ej. 


Ceny SE w sobotę i RA od 
godz. 12—3 1 zł i 50 gr. 


NONIE 2008 zz ada A 
Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 
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Konie wyczerpane L glodne muszą skakać przez przeszkody. 
P. Iwanowska padła ofiarą dzikiego wyzysku. 


Nieszczęśliwe wypadki na torze wyś- 
cigowym w Rudzie Pabjanickiej zwróciły 
uwagę prasy warszawskiej. „Kurjer Czer 
wony' dowiaduje się następujących cha- 
rakterystycznych szczegółów: 

W sferach sportsmenów duże wraże- 
nie wywarł wypadek, którego ofiarą pa- 
dła brawurowa amazonka p, Iwanowska- 


Skinderowa, gdy podczas gonitw na to- 
rze łódzkim w dniu 27 bm. spadła na 
przeszkodzie z klaczy „Dola' i kopnięta 
prer konia w głowę, walczy ze śmiercią. 


Wśród tych sfer istnieje przeświadcze 


nie, iż zasadniczym powodem katastrofy 
było 


W sierpniu bgdzie ładnie 


Wyjątek stanowić ma dzień 10-go sierpnia. 


Po okresie dużych upałów, które da- 
ły się łodzianom we znaki, temperatura 
uległa pewnej zmianie i nastąpił okres 
dni chłodniejszych, połączonych z desz- 
czami i dość poważnemi zaburzeniami 


atmosferycznemi. Upalne dni i spiekota 
ustąpiły przed dniami „ pochmurnemi i 
deszczowemi. a 


Według przepowiedni meteorologów 
niemieckich, sierpień tegoroczny aż do 
18-go ma być bardzo ciepły. Wyjątek 
stanowić ma 10 sierpnia, z nocą tak 


.|chłodną, że szron osiądzie na drzewach 


i trawach. W dniu 13 i 14 sierpnia desz- 
cze, 15 i 16 sierpnia bardzo piękna po- 


goda, 20 wielki upał, od 21 do 26 sierp- 
nia deszcze, od 27 do końca miesiąca 
pogodnie. 

W dniu wczorajszym na terenie cate- 
go kraju było przeważnie pochmurno, 
tylko na południu kraju dość pogodnie. 
Najchłodniej było w górach, gdzie po 
upałach temperatura spadła do 6 stopni, 
jak wskazywał termometr w Morskiem 
Oku i Hali Gąsienicowej. W całym kra- 
ju było przeważnie pochmurno i desz- 
czowo, rankiem mglisto i chłodno, sla- 
be — na północy umiarkowane — wia- 
try południowo - wschodnie i RBC, 


t 


W. swim czasie niejednokrotnie- poru- | wej audycji aparatem detektorowym, t 
szaliśśmy sprawę ' alidycji radjofónicz- |zn. tanim aparatem jednolampkowymi: 
Ma to znaczenie kolosalne, albowiem 
programy audycji stoją w iaskrawej | obecnie, pragnąc - wysłuchać - audycji, 

sprzeczności z potrzebami j upodoban: a- |trzeba się zaopatrzyć w drogi aparat 
mi radjosłuchaczów. Muzyka zaimowa- kjlkulampkowy, co dla wielu iest rzeczą 
ła dotąd skromne miejsce w programach niemożliwą. Uruchomienie więc tej stą- 


rzadko też zdarzały się odczyty popular į cji, co ma, nastąpić wiosną przyszłego 


ne, dostępne dla szerokich sier słucha- 
czy, a w lwiej części audycje przełado- 
wane były odczytami fachowemi, cięż- 
kiemi į nie'mteresującemi. 

„Polskie Radio'* musiało liczyć się z 
tem, że wśród słuchaczów znajdują się 
nietylko miłośnicy muzyki. lecz rolnicy 
i ludzje pracujący naukowo, dla których 
fachowe odczyty są bardzo pożyteczne. 
Należało jednak wziąć pod uwage, iż te- 
go rodzaju słuchaczy jest mniejszość i 
że program nie może być układany nie- 
mal. wyłącznie w kierunku zaspokojenia 
das wymogów. 

Xoncepcja, wysunięta przez „Repub= 
likę“, znalazła żywy oddźwiek w kołach 
kierowniczych „Polskiego Radia*. Po- 


Ka- | stanowiono w programach audycji po- 


czymić zasadniczą zmianę. uzależniono 
to jednakowoż od całokształtu zamie- 
|rzeń inwestycyjnych towarzystwa, pro- 
 jektującego nadawanie audycji z dwóch 
stacji warszawskich, na różnych falach, 
dla różnych celów. 

Obecnie informują nas o RRETA, 
zrealizowaniu projektów „Polskiego Ra- 
dja“, które idą po nji interesów najszer- 
szych warstw radjosłuchaczv. Śpieszy- 
my więc powiadomić o nich naszych czy 
telników, którzy tylokrotnie zwracali 
się do nas w powyższej sprawie. w tem 
słusznem przekonaniu, iż rozwój radjo- 
fonfi uczynił radjo przedmiotem pierw- 
szej potrzeby kulturalnego człowieka. 

A wies w najbliższych tygodniach 
roznocznie się w Warszawie budowa 
nowej, notężnej stacji nadawczej o mocy 

120 kw.. 
tak zmontowanej, że w każdei chwili 
bez większego nakładu Peniebiago* i wy 
siłku technicznego, będzie ja można 
zwiększyć do 160 kilowatów. 

Zwrócić należy uwagę, że podobnie 
silnych stacji jest w Europie zaledwie 
kilka. Z tego też względu liczyć się na- 
leży z tem, że ustawienie ' takiej stacji 
umożliwi odbieranie czystej i prawdzj- 


roku, przyczyni się do 

zwiększenia liczby radłosłuchaczy. 

Ta potężna stacja nadawać będzie 
audycje o programie popularnym, obli- 
czanym na zainteresowanie naiszer- 
szych mas. A więc koncerty svmfonicz- 
ne i popularne, rozrywki wszelkiego ro- 
dzaju, wesołe słuchowiska, a przede- 
wszystkiem popularne odczyty. na tema 
ty, żywo obchodzące wszystkich oby- 
wateli. 

Wobec tego zaś, że stącia o tak wiel- 
kiej mocy będzie słyszana na całym 
świecie, dwa — trzy razy tygodniowa 
będą wygłaszane popularne 
odczyty propagandowe o Polsce w je- 

zykach obcych. 

Dla audycji fachowych zaś, obok tej 
wielkiej stacji, przeznaczona będzie spe- 
cjalnje mała stacja nadawcza o sile 3 kw. 
Ta stacja nadawać będzie, na innej fali. 
odczyty fachowe omawiające najaktual- 
niejsze zagadnienia z różnych dziedzin 
gospodarstwa krajowego, cedczyty o rol- 
nictwie, hodowli wszelkiego rodzaju 
zwierząt i ptaków, o sprawach samorzą 
dowych, gospodarczych į ekonomicz- 
nych. SAR ta odciąży stację główną i 
wyeliminuje z jej programów odczyty 

i komunikaty. 
interesujące tylko pewne spery spole: 
czeństwa. 

„Obecna stacja warszawska przenie- 
sioa, zostanie do Wilna zaś wileńska— 
do Gdyni. W ten sposób otrzymamy sta- 
cię o olbrzymiem znaczeniu społecznem 
i gospodarczem, albowiem rozgłośnia 
gzdyńska uwzględni w swych progra- 
mach interesy całego wybrzeża i Pomo- 
rzą. _ . 

Wreszcie rzecz najważniejsza dla Ło 
dzi. Rozumieliśmy, iż , „Polskie Radjo” w 
pierwszym rzędzie budowało stację na- 
dawcze na rubieżach Rzeczypospolitej, 
nie mogliśmy jednak zrozumieć zupełne- 
go pominięcia interesów Łodzi. 

Nasze miasto jest jedynem w swoim 


wyczerpanie klaczy, dosiadanej przez p. 
Iwanowską. 
Zdaniem ogólnem konie pewnej stajni 
utrzymywane są w warunkach anormal- 
nych, wskutek 
złego odżywiania ich ' 
trudno mówić o normalnym treningu. 

Do startu wychodzą już wyczerpane, 
a potem okazują się niezdolne do wysiłku 
— zwłaszcza w gonitwach z przeszkoda. 
mi, wymagających znaczniejszego wysił- 
ku. Sprawność nóg zawodzii 
osłabione zwierzę okazuje się niezdolne 

do posłuszeństwa, 
zawodząc zwłaszcza na przeszkodach. 

W takich okolicznościach odbył się 
wyścig, w którym runęła p. Ilwanowska, 

Klacz „Dola”, przeżywająca 'mäterjal- 
ną niedolę, zawiodła, 

Dziwnem „wprost się wydaje, E wy- 
ścigowe' komisje techniczne na tego I0- 
dzaju sprawy nie zwracają uwagi. 

Wszakże zadaniem ich jest popieranie 
hodowli koni, nie zaś 

pobłażanie eksploatacji LEE 
która nawet właścicielom znużonych 
zwierząt nie daje korzyści. 


Stacja radjonadawcza w Łodzi 


Budowa rozpocznie się już w czasie najbliższym. 


W sioligy buduja nową słacię o sile 120 kilowałów. 


„| rodzaju w Polsce. Jest jego nerwem i je- 


'g6 bogactwem gospodarczem: ”* Rozwój 
Łodzi może mieć kolosalne znaczeńje dla 
rozwoju państwa —'a jednak mikt'dotąd 
nie pomyślał o należytem propagowaniu 
Łodzi, a w pierwszym rzędziė ` 
przemysłu włókienniczego, 

za pomocą radia. A 

Wreszcje pragnieńia nasze się” *ziści- 
ły. Po licznych artykułach w .brasię, po 
licznych delegacjach i próbach. „Polskie 
Radio” zdecydowało się faktycznie na 
budowę przekaźnikowej stacii - ‘nadaw: 

czej w Łodzi. . 

Budowa tej stacji rozpocznie się już 
w najbliższym czasię. Rzecz jasna, że 
stacja ta korzystać będzie w. wiekszej 
części z audycji stacji centralnej w War- 
szawie, tembardziej jeśli chodzić będzie 
o koncerty, słuchowiska | inne części 
PISA Natomiast w. Łodzi nadawane 

ędą 

wszystkie ważniejsze zdarzenia, 
koncerty z Filharmonii, a w-pierwszym 
rzędzie odczyty propagandowe o na- 
szem- mieście, o sytuacji i rozwoiu prze- 
mysłu włókienniczego w Łodzi. 

Spodziewać się też należy, że budo- 
wą rozpocznie się we właściwym teni- 
pie, tak, by za rok stacja nasza była już 
całkowicie czynna, 


OSOBISTE. | 


Łodzianin, Henryk Szniulewicz, ukoń- 
czył Wyższą Szkołę Włókienniczą w 
Verviers, uzyskawszy tytuł inżyniera. 


24999900490000 009999909949009060 


` Ń uaść 


| Żądajcie eg, 
„REPUBLIKI 
i EXPRESSU” 


w budce z wodą sodową tuż 
przy przystanku tramwajowym 


Dziś I dni następnych. 


Wspaniały poawoiay proai wytwór- 
Bl First NALONAL Jednym ze sposobów reklamowania 


różnego rodzaju imprez jest umieszcza- 
nie afiszów reklamowych w oknach wy- 
stawowych sklepów, kawiarni, restau- 
racyj i t. d. Organizatorzy tych imprez 
zwracają się zwykle do właścicieli skle- 
pów z prośbą o zezwolenie na umieszcze 
nie reklam w witrynach è w żadnym 
prawie wypądku właściciele sklepów 
nie odmawiają. Leży to właściwie w in- 
teresie obu stron, gdyż przechodnie, za- 
trzymując się przed wystawą sklepową, 
celem obejrzenia znajdujących się w wy 
stawie przedmiotów, zwracają uwagę 
na afisz, i odwrotnie: ci których uwa- 


„Szkarłatne Róże i Czerwone usta” 


Dzieje szlagierowej piosenki o różach 
i całusach. W roli głównej czarująca 


LIANA HAID 


Przygody jednej nocy w kawiarni w 
dancingu, w domu, na wodzie i pod 
ziemią, 


asd UREN opp T ekranu 
COLLEEN MOORE 


w tryskającej humorem komedji p. t. 


„Panienka z batem na kółkach 


Kelnerka— tancerka — lotniczka— księż- 
niczka., Oto cztery kolejne przemiany 
rozkosznej COLLEEN MOORE. 


Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 
A, CZUDNOWSKIEGO., 


Początek przedstawień o g. 4 po poł. 

w soboty o godzinie 2-ej, w niedziele 

o godz, 12-ej w poł, ostatniego o godz. 
10-ej wiecz. 


Ceny miejsc zniżone: W sobotę 

od godz, 2 do 4-ej, w niedz. od 12 

do 3-ej po go wszystkie miejsca po 
50 gr. I 1 złoty. 


_ W dniu onegdajszym niejaka Przy- 
byłek Jadwiga, zamieszkała przy ul'cy 
Głównej Nr. 60 w Tomaszowie, robotni- 
ca, nie chcąc zostawić w domu dzieci bez 
opieki, powierzyła je opiece swej znajo- 


TEATR MIEJSKI - a żę 
Wczorajsza premjera „Nocą na Starym Ryn- mej, zam. obok fabryki, w której była 


Jadwiga Przybyłek. 

Onegdaj przed wieczorem, wracała 
ona z pracy z dwoma synkami ul. Kole- 
iowa obok placu, gdzie prowadzone są 
roboty publiczne. 

Na placu stały wagoniki naładowane 
piaskiem, które z powodu traku hamul- 
ców, były unieruchofhione na szynach. 
przez podłożenie karnieni pód koła. 


ku“ S. L, Pereca przyjęta została z entuzjazmem 
Piękny djalog, mistrzowska gra zespołu oraz sce 
my masowe, chóralne porwały widza, Nastrój 
panował iście świąteczny, Dziś środa, powtórze- 
nie premjery po cenach popularaych. 

Słowo wstępne wypowie Dyr. M. Mazo. 

„Kidusz Haszem*. 

Jutro, czwartek, wraca na afisz potęźn. ar- 
cydzieło Szaloma Asza „Kidusz Haszem” (Święć 
się Imię Twoje). Ceny popularne, 

: „PERYFERJE”, 

W piątek głośna sztuka Franciszka Lnnfgeta 
„Peryferje” po cenach najniższych (od 50 gr. do 
5 zł, 50. gr.). 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Ostatnie dni rewji „Kiejnoty naszych rewji“ 
z udziałem całego zespołu i znakomitego chóru 
oyfenów Bilety do nabycia w Cukierni Gnstom- 
s 


po uciążliwej pracy, nie zauważyła, jak 
dzieci oddaliły się od niej i poszły w kie- 
runku wagonów. 


ego. Dojazd tramwajami Nr, 2 i 7. 


TEATR POPULARNY, 

Dziś w środę, ostatnie pożegnalne przedsta« 
wienie, na którem artyści będą żegnać publicz- 
ność w pięknej i mełodyjnej operetce „Hrabina 
Marica". Początek przedstawienia o godz. 8.45 
Bilety w kasie na miejscu, 


= 


'RADJOPROGRAM 


1156 — Syznał czasu z warszawskiego ob. 
serwatorjum astronomicznego. 

12.05 — Koncert z plyt gramofonowych. 

12.50 — Wiadomości z PWK. 

13.00 — Komunikaty, 

1540 — Komunikat gospodarczy. 

16.15 — Komunikat harcerski. 

16.30 — Koncert z płyt gramofonowych 

M — Komunikaty przygodne 

17.25 — „Wśród nowych wynalazków" =. 
wygł. dr. F, Burdecki, 

17.50 — Ostatnie nowiny z wystawy 

18.00 — Koncert popołudniowy orkiestry kt- 
na „Casino“ pod dyr. A. Furmańskiego. 

19.00 — Rozmalłości, Dialog speakerów. 

19.25 — Komunikat rolniczy oraz „Skrzynka 
rolnicza” — omówi inż. W. Tarkowski. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.05 — Transmisja odczytu z Krakowa. 

20.30 — Koncert wieczorny. 
ogrodu Rekierta, 

21.30 — Sluchowisko z Wilna. 

2215 — 22.20 — Komunikaty. 


ministra komunikacji rozporządzenie w 
Sprawie przepisów o ruchu tramwajów. 
Rozporządzenie to zawiera również wy- 
szczególnie obowiązków motorniczego. 

Motorniczy obowiązany jest zacho- 
wywać podczas jazdy najdalej posunię- 
tą ostrożność i stosować się do sygna- 
łów i znaków ostrzegawczych oraz po- 
rozumiewawczych na ulicach i drogach. 
Obowiązany jest on w szczególności ści- 
śle stosować się do zarządzeń i sygna- 
łów policji i służby drogowej w zakresie 
regulowania ruchu i przestrzegania po- 
rządku. 1 i 

Uruchomić pociąg ma motorniczy do= 
piero wtedy prawo, gdy otrzyma sygnał 
odjazdu od konduktora wagonu silniko- 
wego. Przed ruszeniem jednakże z miej- 
í sca, winien motorniczy upewnić się 
Transmisja » wcześniej, - 

czy wszyscy pasażerowie, którzy Wy- 

siadają z wagonu, opuścii już przedni 

32.45 —— Muzyka taneczna z Krakowa, pomost, a przybywający pasażerowie 
< weszli już do wagonu. 

Osobiste. Myton opowiazany jost ZY 

Z dniem dzisiejszym rozpoczął dorocz | Mać pociąg, bez lakichkolwlek sygnaiow, 
ny nw EOE ANY: iR WORDTWEY, celem przepuszczenia z któreikolwiek- 
dent m. Łodzi, dr, Edmund Wieliński. 

P. wiceprezydenta Wielińskiego zastę 
pować będzie p. ławnik - przewodniczą- 
cy Wydziału Podatkowego, Ludwik Kuk. I. 

Inspektor Szpitalnictwa Miejskiego p. 
dr. Edward Mittelstaedt powrócił z urlo 
pu odpoczynkowego i objął urzędowanie. 
04000009000000000000000006004P00 


KARLSBADĘ 


Dr. med. HM. Gelemcler 


z Warszawy b. asyst. prof, Michaelisa w Berlinie 
chorob, wewn. i nerw ION 


ordynuje Alte Wiese 28, Haus Ittner. 


Salonowo-erotyczny dramat-p, t. 


„likomyśiny książe 


YYY v vw 


Zaniedbane wystawy sklepowe 


świadczą niepochlebnie o sprężystości kupieckiej właściciela 


Zabierzcie zeszłoroczne afisze z okien wystawowych. 


| cenia klatki piersiowej, .,. 
"Przybyłek, będąc * mócnó zmęczoną ; bi: 


, 1929 


gę przyciągnął wystawiony afisz, mi- 
mowoli oglądają jednocześnie towary, 
wystawione w oknie, 

Do tego miejsca jest sprawa zupeł- 
uje jasna i zrozumiała, W Łodzi jednak- 
że zauważyliśmy ziawisko, które nie spo 
tykamy w żadnym innym mieście. Na 
każdym mianowicie kroku widzimy w 
wystawach sklepowych afisze, reklamu 
jące imprezy, które 

odbyły się już bardzo dawno. 

W miesiącu lipcu zatrzymuje się prze 
chodzień przed oknem wystawowem ja- 
kiegoś sklepu, w którem spostrzega a- 
fisz. Przeczytawszy go dowiadują się 
E AREER ELR 


Z Tomaszowa-Mazewieckiego. 


Tragiczna śmierć dziecka. 


Chłopiec został zmiażdżony wagonikiem 
do przewożenia piasku. 


Dopiero w odległości 200 kroków 
spostrzegła, że dwaj chłopcy poczęli po- 
pychać wózek z tyłu, zaś jej 6--letni sy- 
nek, Lucjan, usadowił się naprzodzie. 
Wagon, mimo podłożonych pod kola ka- 
mieni, stojąc na terenie nierównym, w 
pewnej chwili pod naporem pchających 


go chłopców, z całą szybkością pomknął 


po szynach w dół, wpadając na inny wó- 
zek, znajdujący się na tymże torze. 
Wynik zderzenia był okropny. Chło- 
piec, który obrał sobie miejsce na przo- 
dzie wózka został zupelnie zmiażdżony, 
doznając pęknięcia czaszki oraz zgnie- 
stanie agonji przewieziono go do 
szpitala miejskiego, gdzie też wkrótce 
zmarł. (w) 


Pia eaii E 


Motorniczy jest obowiązany 


zatrzymać tramwaj celem przepuszczenia 
pogotowia ratunkowego i straży ogniowej. 
Ostatnio zostało podpisane przez p. | bądź strony 


pogotowia ratunkowego, pogotowia 
technicznego, tramwajów oraz straży 
ogniowej, 

zmierzającej na miejsce pożaru. Pociąg 
powinien być zatrzymywany w odległo- 
ści nie mniejszej, niż 5 metrów od wy- 
lotu lub skrzyżowania ulicy. Przepis 
ten może być nieprzestrzegany w wyjąt- 
kowych okolicznościach: na żądanie 
policji lub konduktora, w razie zauwa- 
żenia przez motorniczego uszkodzenia 
toru lub przewodu, przy obawie zderze- 
nia lub w innych nadzwyczajnych wy- 
padkach. 

Na przystankach krańcowych pociągi 
powinny być zatrzymywane w odległo- 
ści nie mniejszej, niż pół metra jeden 
od drugiego. W razie chwilowego, nie- 
przewidzianego wstrzymania ogólnego 
ruchu ulicznego, odległość między za- 
trzymanemi pociągami powinna wyno- 
sić 4 metry, 

Odpówiednie ustawy karne normują 
odpowiedzialność za naruszenie wszyst- 


kich tych przepisów, o ile stanowią one 


OBO RPOSEGNIE obowiązujących przepi- 
sów. 


Wspaniały podwójny program: 


| 
"| 


|p.t. „A gdy się robi ciemno... 


ii. 
Pikantna komedja z uroczą 


Naten w Grand Kinie. 


ze zdumieniem, że w dniu 10 stycznia 
odbędzie sję wielka AU 
zabawa karnawałowa 
w tej a tej sali „Czytający jest zbudowa- 
ny sprężystością i przezornością orga- 
nizatorów którzy już w miesiącu fpcu 
reklamują imprezę, mającą się odbyć do 
piero w styczniu. Po dokładniejszem 
przestudjowaniu afisza, czytający Spo- 
strzega, że reklamowana zabawa odby- 
la się już dawno, gdyż wystawiony afisz 
zapowiada zabawę BRUK 
na styczeń, który już minął, 
Pocóż w takim razie afisz ten znaj 
duje się jeszcze w oknie wystawowem?, 
Czy ma służyć jako upiększenie, czy, też 
pozostawiono go eea 
wskutek niedbalstwa? 
Wszystko przemawia za tą driigą 
alternatywą. Bardzo często zdarza się, 
że przechodzień zdumiony takim , sta- 
rożytnym" afiszem, wchodzi do sklepu 
i zwraca właścicielowi uwagę na ten 
„zabytek. IT Ś 
Naiczęściej spotyka się z dobrodusz- 
ną odpowiedzią: 
— A co to mi może szkodzić?  . 
Myli się on właściwie, gdyż ten drob 
ny na pozór szczegół świadczy o nie- 
dbałości i nasunąć może przypuszczenie, 
że i towary znajdujące się w oknie już 
od szeregu miesięcy nie zostały 
ani ztnienjone, ani odkurzone, 
W interesie więc samych właścicjeli 
sklepów leży. by usunąć ten stan rzeczy 


|i nie dawać publiczności powodów do 
przypuszczeń, które w. żadnym wypad- 


ku nie przynoszą korzyści, lecz mogą 
jedynie zaszkodzić dobrej opinii sklepu. 
EEE AOSE E 


pui Pabianice. 


Pabjanicki korespondent telefonuje: 

Otrzymaliśmy szczegółowe informa- 
cje, dotyczące strat, spowodowan 
na terenie powiatu łaskiego huraganem, 
jaki nawiedził nasze okolice w ubi 
tygodniu. Huragan szedł w kie "E 
południowego zachodu na północny 
wschód. - ż 

We wsi Buczek zerwał szereg das 
chów, obalił stodołę. W Łasku uszkodził 
szereg dachów i zwalił wieżę strażacką 
do ćwiczeń. y 4 | 

We wsi Dąbrowa pod Pabjanicami 
piorun uderzył w dom Rożka. Dom spło- 
nat całkowicie. Okoliczne straże nie me- 
gły przybyć z pomocą, gdyż drogi zá- 
walone były połamanemi drzewami. 

We wsi Rydzyny pod Pabjanicami 
grad całkowicie wytłukł zboża 1| jarzy- 
ny, tak, że rolnikom grozi nędza, jeżeli 
władze nie przyjdą im z pomocą. 

Pozatem w całej okolicy grad powy- 
bijat szyby i zniszczył wiele drzew. Na- 
wiedzone huraganem okolice zwiedził 
starosta łaski, p. Wallas, w towarzystwiń 
specjalnej komisii. 


* 

W fabryce wyrobów jedwabnych i 
półjedwabnych Wielinowicza, zatrudnia- 
iącej 100 robotników, wybuchł strejk na 
tle obniżenia stawek płac robotniczych 
przez właściciela fabryki. ; 

Zarząd fabryki po 2-ch tygodniach 


„|wyczekiwania wymówił robotnikom pra- 


cę i ogłosił, że przyjmuje nowych robot- 
ników. Robotnicy rozlepili ulotkę, nawo: 
łującą do boikotowania fabryki, 


$+ 
W sadzawce przy ul. Polnej utonął 
5-letni Bednarek Stanisław. Wypadle 
nastąpił wskutek braku nadzoru ze stro+ 
ny rodziców. 254 
$é s 
W czasie biegu pociągu między sta- 
cją Pabjanice a Dobroń zapalił się wa- 


Igon słomy prasowanej. Pociąg zatrzy- 
mano na stacji Dobroń i płonący wagón 


odczepiono. 


lm śś 
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W pierwszych latach powstania pań- 
stwa polskiego wyłoniła się u nas spra- 
wa unifikacji dzielnie, które w okresie 
nłewoli znajdowały się pod władzą 
trzech różnych zaborców. W związku 
z tem istniały zaciekłe spory i walki, 
a wzajemny stosunek t. zw. „królewia- 
ków“, małopolan  wielkopolan pozosta- 
wiał wiele do życzenia, 

Wiadomo było, że cała niemal admi- 
nistracja państwowa została obsadzona 
przez byłych urzędników austrjackich, 
którzy, z pewną zresztą słusznością, po» 
woływali się na swą rutynę i znajomość 
„tachu“ rządzenia. A że w Kongresówce 
mniej było takich fachowców, sitą rze- 
czy wszystkie wybitniejsze stanowiska 
w odrodzonem państwie poiskiem przy- 
padły właśnie małopolan m. 
| Pakt ten wywołał w swoim czasie 
dość ostrą i namiętną dyskusję, zao- 
gnit stosunki międzydzielnicowe i spo- 
wodował zupełnie nienaturalną „walke“ 
o wpływy, posady i prawo istnienja | 
działania w tej czy innej dzielnicy zje- 
dnoczonej Polski, 

Pamiętamy jeszcze wszyscy niezwy- 
kle charakterystyczny wypadek zaata- 
kowania rządu przez prasę małopolską, 
a zwłaszcza krakowską, z powodu za- 
mianowania na stanowisko wojewody 
w Małopolsce jednego z wyższych 
urzędników (n.b. byłego ministra), któ- 
ry pochodził z Kongresówki, 

Nazywano go analfabetą, ponieważ 
me miał tytułu „doktora“, wytykano 
mu, że przed wojną pracował w jednym 
z większych banków w charakterze — 
o, zgrozo! — „buchaltera”, odmawiano. 


mu wszelkich zdolności i kwalifikacji, 
twierdząc gołosłownie, że były minister | sję 


PODAJĄ t zw. „domowe wykszłałce- 
nie”, 

A działo się to jedynie dlatego, że 
ów dygnitarz urodził się w Kongresów- 
ce. i 

Takie i temu podobne Konflikty by- 
ły w pierwszych latach niepodległości 
na porządku dzjennym, Z czasem jednak 
konflikty | tarcła ustały, stosunki się 
ustabifizowały i zdawało się, że nastą- 
piła wreszcie całkowita moralna umifj- 
kacja. „Przynależność* obywatela pol- 
skiego do tej czy innej „dzielnicy“ prze- 
stała zwracać uwagę i odgrywać jakąś 
rolę. 

Aliści, całkiem nieoczekiwanie je- 
dno z najbardziej rozpowszechnionych 
pism małopolskich wystąpiło obecnie z 
nowym projektem utworzenia z woje- 
wództw małopolskich odrębnej „pro- 
wincji* z szerokim samorządem dzielni- 
cowym. gł” 

W długim artykule wstępnym pismo 
to dowodzi, że Małopolska „stanowi 
odrębną całość geograficzną, gospodar- 
czą i historyczną”. 

A oto są argumenty za przeprowa- 
dzeniem tego nowego podziału Polski: 

„Jeśli idzje o południowy teren 
państwa, to należałoby wrócić do te- 

go, co zburzono. 

Małopolska od pogranicza śląskie- 
go aż po Pokucie stanowi logicznie 
jednostkę terytorjalną, która — po 
uzupełnieniu jej na zachodzie połu- 
dniowemi powiatami województwa 
kieleckiego, statowiącemi historycz- 
ną część ziemi krakowskiej — powin- 
na być administrowana jednolicie į je- 
dnolity posiadać samorząd". 

Czyli do dawnej Galicji należałol y 
jeszcze przyłączyć „południowe powia- 
ty województwa kieleckiego“ — $ wte- 
dy otrzymamy „historyczną całość", 
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Autor zastrzega się równocześnie, 
że plan jego nie jest, broń Boże, „nawią- 
zywaniem do austriacko-galicyjskiej tra 
dycji, aczkolwiek dodaje natychmiast, 
ża 

„uwzględnienie w pewnym zakre- 
sie w sprawach administracyjno-go- 
spodarczych warunków stworzonych 
przez ostatnie stulecie nie jest żadną 
zbrodnią, Nie ulega przecjeż wątpli- 
wości, że łatwiej i sprawnfej można 
przeprowadzić rozmajte plany, poży= 
teczne dla państwa, jeśli się ma do 
czynienia przy ich realizacji z tere- 
nem, który przeszedł jednakową ewo- 
lucję i którego ludność żyła w jedna- 
kowych warunkach administracyjno- 
gospodarczych. 


Jednem słowem, powrót do dawnej 
Galicji, znacznie jeszcze rozszerzonej, z 
dalszą cliarakterystyczną. poprawką: 
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Projekt „przebu 


; 1929 


„Stolicą tej południowej prowincfi zee 
słałby być Kraków, a nie — Lwów. 

Nie przytaczamy tu wszystkich ar- 
gumentów, które rzekomo przemawia- 
ją za taką „przebudową państwa pol- 
skiego“, zaznaczyć jednak pragniemy, 
że projekt ten jest jaskrawym dowodem 
tendencjj odśrodkowych, które, zwła- 
szcza w Małopolsce, stały sią tradycją, 
przejawiającą się przy każdej okazji. 

Nie kierują nimi żadne względy ogól- 
no-państwowe, czy też potrzeba uregu- 
lowaria stosunków narodowościowych, 
które, jak wiadomo, specialnie w Mało- 
polsce Wschodniej stanowią poważny 
problem, lecz pewnego rodzaju separa- 
tyzm dzielnicowy, natury czysto egoi- 
stycznej, żadnemi okolicznościami, czy 
warunkami gospodarczemi mieuzasad- 
niony. 

W tym właśnie okresie, gdy w Niem- 
EENEN 
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dowy“ Polski 


czech istnieje wybitna dążność do cen- 
tralizacji, gdy we Francji, posiadającej 
również dzielnice z pewnemi cechami 
„odrębności* (departamenty południo- 
we i północne), albo we Włoszech 
(gdzie różnice „geograficzne, historycz- 
ne i gospodarcze” poszczególnych pro- 
wincji są znaczne) nikomu na myśl nie 
przyjdzie proponować tego rodzaju 
„przebudowy“ — u nas, po 10-ciu latach 
istnjenia zjednoczonej Polski, tworzone 
są karkołomne koncepcje dzjelnicowe! 

Przypisać to możemy tylko zbytnie- 
mu przywiązaniu do niedawnej „tra- 
dycji* i „nałogóm*  separatystycznym, 
pokutującym jeszcze w umysłach by- 
łych obywateli austriackich. 

Należy im to jaknajprędzej i jaknai- 
radykalniej wyperswadować. i 

TADEUSZ GÓRSKI. 


Wojna bez piemiedzy 


Rosja sowiecka i Chiny nie mają pieniędzy na prowadzenie wojny. 


Konflikt na Dalekim Wschodzie wy- 
buchł w chwili, gdy sytuacja finansowa 
Rosji z rozmaitych względów bardzo jest 
niepomyślna, Rok bieżący jest  pierw- 
szym rokiem realizacji t, zw. pięcioletnie 
go planu budowy socjalistycznej, co oczy 
wiście od całego kraju wymaga niezwyk- 
łego naprężenia wszystkich sił produkty- 
wnych. Równocześnie cała włościańska 
część ludności ZSSR. ustosunkowała się 
do pięcioletniego planu negatywnie, n- 
świadamiając sobie, iż realizacja całe- 
go szeregu postulatów, mających na celu 
t: zw, industrjalizację kraju, musi się od- 
być kosztem interesów ludności  wiej- 
iej. AIMZIE I a Jr ` 
Rząd sowiecki, chcąc umożliwić i uła 
twić realizację pięcioletniego planu gos- 
podarczego podwyższył w Re bieżą- 
cym budżet państwowy po stronie docho- 
dowej z 6.600,000.000 rubli (w roku u= 
biegłym) na 7.600.000.000 rubli, Podwyż- 
szenie to przeprowadzone zostało nie ba- 
cząc nato, że w roku ubiegłym prawie 
wszystkie wpływy podatkowe wykazy- 
wer dość znaczny niedobór, 

elem zainkasowania wszystkich sum 
podatkowych, musi rząd rosyjski w roku 
bieżącym postępować wobec płatników 
z całą bezwzględnością, nie cofając stę 
nawet przed stosowaniem  najostrzej- 
szych zarządzeń, 

Sądząc z sytuacji w ubieśłych 8 mie- 
siącach bieżącego roku gospodarczego, 
stwierdzić można, że sytuacja budżetowa 
w Rosji w dalszym ciągu bardzo jest na- 

rężona, W tych warunkach nie może 
yć mowy o tem, by z budżetu można by 


nienia 


ne. Pozostają jedynie rozmaite dochody 
nadzwyczajne, ` 
A więc przedewszystkiem częściowe 

podwyższenie niektórych podatków. Te. 
oretycznie środek ten mógłby być do 

rzyjęcia, w rzeczywistości jednak wszel 
kie próby w kierunku podniesienia po- 
datków muszą się skończyć zupe 
niepowodzeniem, gdyż obciążenie podat- 
kowe nastręcza już teraz bardzo często 
nieprzezwyciężone trudności, 
Dalej istnieje możliwość zaciągnięcia po- 
życzki zagranicznej. Ale jakie państwo 
da dzisiaj Rosji pożyczkę, do tego jeszcze 
ną cele wojny? Trzecią możliwość zapew 
ia sobie środków na. prowadzenie 
wojny — to pożyczki wewnętrzne, Ale 1 
tutaj szanse powodzenia są znikomo ma- 
łe, gdyż szerokie warstwy ludności tak 
są w Rosji dzisiejszej zubożałe, że nikt 
większych oszczędności nie ma, 


Zresztą doświadczenia, nabyte przy | wieckiego niedostępne. 


cję w kierunku ochrony obligacji pożycz- 
kowych, wydając pośrednio zakaz sprze- 
daży tych obligacji, gdyż należało się oba 
wiać, że gdyby sprzedawanie pożyczek 
odbywało się w dalszym ciągu w tak 
szybkiem tempie, to pożyczka industrja- 
lizacyjna de facto stałaby się poży 


tnem | dziesięciomiesięczną, choć wydana zosta 


ła na 10 lat. 

Z wszystkiego tego wynika, że rozpł- 
sanie wojennej pożyczki wewnętrznej dò 
celu by nie doprowadziło, Pozostaje więc 
ostatnia możliwość finansowania wojny 
'przy pomocy emisji pieniędzy* ' papiero- 
wych, Ta metoda może oczywiście dać 
rządowi wielkie środki, — zresztą i osta- 
tnia wielka wojna w ten sposób była czę- 
ściowo finansowana, 

Ale, — rzecz znamienna, — to napo- 
zór tak dogodne źródło czerpania docho- 
dów na cele wojenne jest dla rządu so- 
Zdawać by się 


okazji rozpisywania poprzednich poży-; mogło, że nikt i nic nie może rządowi 


czek wewnętrznych, są tego rodzaju, Że | moskiewskiemu zabronić 


użycia tego 


rząd sowiecki z pewnością nie odważył- | środka. A jes droga do ciągnięcia zy- 


by się uzależniać losów ewentualnej wo 
ny od pożyczki wewnętrznej, Właśnie w 
tych dniach upłynął termin płatności raty 
ostatniej pożyczki dndustrjalizacyjnej, a 
przy tej okazji wyszło na jaw, że posiada 
cze obligacji  pożyczkowych masowo 
s ją je Bankowi Państwowemu, 
chcąc pozbyć się papierów, do których 
zbyt wielkiego zaufania widocznie nie ma 
ą, i pragnąc równocześnie zyskać gotów 
ę, której brak z dnia na dzień coraz do- 
tkliwiej odczuwają. 
Sytuacja stała się nawet tak groźna, 


ło użyć jakichkolwiek sum na cele wojen że rząd zmuszony był podjąć specjalną ak 
BSG HEEE ONY CZ TA Kr A SSE CEEA DCT: TEZĄBĄ 


ktiesica żywiołowa 


W Niałopolsce Wschodniej. 


Lwów, 30 lipca. 


kolonji Purgtam i Hartfeld wyrwał orkan 


"Powiat gródecko - jagielloński i sam-|wiele drzew owocowych z korzeniami 


borski nawiedziła gwałtowna burza z pio- 
runami, która wyrządziła olbrzymie szko 
dy. W gminie Faliczanów uniosła trąba 
powietrzna 12 stogów i wyrwała z ko- 
rzeniami wielką ilość drzew. Na pastwi- 
sku zabite zostały przez plorun dwie kro- 
wy. Ponadto spłonęło kilka stogów sia» 
na, zapalonych przez piornmy. 

We wsi Rzeczyczany uderzył piorun 
w dom Marji Piłatowej. Nieszczęśliwa ko 
bieta oraz jej syn doznali przytem cięż- 
kiego porażenia. W tej samej wsi oraz w 


oraz uszkodził kilka dachów. 

W powiecie samborskim spadł grad w 
grudkach ważących 10 gr. 55: 

Kompletnie zniszczone zostały zbiory 
w gminach: Naddniestrze, Uherce i Czu- 
kiew na obszarze przeszło 3,000 morgów. 
Straty są olbrzymie, wielu rolników zo- 
stało bez chleba. : 

Wojewoda lwowski zwrócil się do 
rządu o pomoc dla dotkniętej klęską lud- 
ności. 


Olbrzymia eksplozja óazóm. 


BERLIN, 30 lipca. 
Domoszą z Wałdenburga, iż wczoraj 
wieczorem koło 7 godziny w Nieder- 
Hernsdorf kopalni Friedenhoflunk zda- 
rzyła się straszrta katastrofa. 


W kopalni nastąpił wybuch gazów, 


w czasie którego z 30 robotników, któ-! pory nicuslalono. 


rzy znajdowali się w kopalni, 23 ponio- 
sło śmierć na miełscu. 

Dwunastu pozostałych wydobyto z 
kopalni i przewieziorw do szpitala, Le- 
karz oświadczył, iż 7 z nich test bardzo 
ciężko rannych. 


Przyczyny strasznej eksplozfi do tęj | 
| brzękują szabelką. C, P. 


sków z inflacji jest dla Sowietów zam- 
knięta, Wynika to z charakteru całego 
gospodarstwa sowieckiego. 

Inflacja miałaby dla rządu sens tylko 
wtedy, gdyby w Rosji istniał wolny rynek 
towarowy, na którym ceny podnosiły się 
proporcjonalnie do wzrostu obiegu pie- 
niężnego. Wtedy oczywiście rząd mógłby 
za zdewaluowane pieniędzy kupić więcej 
towarów, niż nabywcy prywatni, gdyż 
rządby pieniądze w miarę potrzeby wy- 
puszczał i dla niego de facto siła kupna 
pieniądza papierowego nie zmniejszała 
się w talkim samym stopniu, jak dla osób 
prywatnych. Podczas gdy osoby prywat- 
ne musiałyby swe zakupy w miarę spada- 
nia kursu pieniądza ograniczać, rząd dru 
kowałby nowe banknoty, nie troszcząc 
się bynajmniej o to, że ceny poszczegól- 
nych towarów na skutek tego się podno- 
szą. 
Ale wszystko to możliwe jest tylko w 
tych państwach, gdzie rynki są wolne, W 
Rosji sowieckiej wolnych rynków niema 
iprzy obecnym ustroju być mie może, 
Dlatego też drogą inflacji rząd sowiecki 
środków na prowadzenie wojny zapew- 
nić sobie nie może, 

Podczas wojny z Polską Sowiety rów- 
nież pieniędzy na prowadzenie wojny 
nie miały, Ale ludność miała wtedy w 
niektórych prowincjach znaczne zapasy 
żywności i surowców, Władze wojskowe 
stosowały więc na każdym kroku rekwi- 
zycje i sekwestry i w ten sposób jako ta- 
ko dawały sobie radę z aprowizacją ar- 
m Teraz niema w Rosji czego rekwiro- 
wać, 

Tak więc, jak z powyższych rozwa- 
żań wynika, wojna dla Rosji w chwili o- 
becnej byłaby początkiem wielkiej kata- 
strofy, Bez pieniędzy nikt jeszcze wojny 
nie wygrał, nie wygrają jej też Sowiety, 
choć z taką pewnością siebie ostatnio po- 
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Pamietniki Leona Trockiego. 


Przez „zieloną granicę“. — Wizyta w redakcji „Arbeiterzeitung”. — 
U Wiktora Adlera.—Lenin spaceruje po Londynie.-Nabożeństwo 
na intencję rewolucji. — Odczyty i podróże. 


Pierwsze kroki b. wodza i dyktafora Rosji bolszewickiej. 


HI. 


A więc, jako „Trocki“ pojechałem w 
1900 roku z ramienia partji zagranicę. 
Była to pierwsza moja podróż partyjna, 
z której byłem bardzo dumny. Do gra- 
nicy dojechałem bez żadnych przeszkód. 
Na ostatniej stacji poiiciani zażądał ode- 
mnie paszportu — zdumiony byłem, że 
dokument, który sam spreparawalem, 
okazał sie w zupelnym porządku. 

Wiadomość o inciej podrózy, zanieść 
miał przyjaciołom z tamie; stronv, uczeń 
szkoły średniej. Dziś jest on wybitnym 
chemikiem i kierownikiem jednego z it- 
stytutów naukowych w Rosji Sowieckiej. 

Przenocowałem u nieżo, a następnego 
dnia rano już oczekiwali mnie na grani- 
cy przemytnicy, których: przysłali towa- 
rzysze z Galicji, i 

Cały dzień byłem schowany w sianie, 
w wozie, | 
granicę — kosztowało to paczkę papie- 


„'rosów, wręczoną podoticerowi dyżurne- 


mu na granicy. - . 

Lal deszcz jak z zzbra. Przemoknię: 
cl do ostatniej nitki, osuszyliśmy się w 
domku jednego z zalicyjskich żydów, po 
tamtej stronie Brodów, poczem ruszyliś- 
my dalej. Do stacji kolejowej mieliśmy 
jeszcze osiem kilometrów. Była to droga 
okropna i niebezpieczna — pełna wyl'oin 
l biegnąca jeszcze wzdłuż granicy. Je-' 
chaliśmy powozemm, na koźle którego, 
jako woźnica, siedział stary robotnik ży- 
dowski. 

W. WIEDNIU 


‘Tem. Zmieniłem pieniądze i skonstatowa- 


"do celu mej podróży, do Zurychu. Kupi- 


_ wrażenie. Wrażenie to potęgowane iesz- 


cydowałem się pójść wreszcie do lokalu 
redakcji „Arbeitzeitung”. 


Tem, że mam ich zbyt mało, by. dostać się 


łem tedy bilet do Wiednia, a tam, myśla- 
łem sobie, partia dopomoże. 
Wiedeń zrobił na mnie imponujące 


cze było okolicznością, że nie rozumia- 
łem tam nikogo i nikt mnie nie rozumiał, 
Ale należało coś przedsięwziąć. Zde- 


Postaqowiłem 
poznać Wiktora Adlera, wodza austrja- 
ckiej partji socjaldemokratycznej 1 pro- 
sić go o pomoc, przekonywując go u- 
przednio, że podróż moja do Zurychu 


"jest nieodzowna, z punktu widzenia inte- 
'resów rewolucji rosyjskiej. 


 Zwróciłem się do jakiegoś starego 


robotnika, prosząc go by mnie odprowa-.| 


dził. Poszliśmy. Szliśmy przeszło go- 
dzinę, a gdy wreszcie przybyliśmy na 


„miejsce; poinformowano nas, 'że redak- 
-cja od dwóch lat jest już przeniesiona. 


—portier oświadczył, że w obecnej chwili 


„przyjść później. 


' rych. do którego postanowiłem -dotrzeć 
-za wszelka cenę. 


| pukałem. Wyszedł do mnie jakiś męż-| 
_ mi oczyma ra zmęczonej twarzy. Był to 
(Adler. |. i 

„A — Pan wybaczy, że ośmieliłem się... 


` mi powiedział. 


'Przedewszystkiem nie miałem pieniędzy 


Szliśmy więc znów przeszło pół go- 
dziny. Nareszcie byliśmy u celu, - Lecz 


nikogo nie przyjmują, to też -muszę 
Lecz ja nie mogłem dłużej czekać. 


na opłacenie mego przewodnika, następ- 
nie męczył mnie szalony głód i wreszcie 
widziałem przed sobą cel podróży: Zu- 


U WIKTORA ADLERA. 
-To wszystko popchnęło mnie do sta- 
nowczego kroku. Kazałem zaprowadzić 
sie do mieszkania Wiktora Adlera. Za- 


czyzna, mały, zgarbiony, z+podkrążone- 


— Nie szkodzi. Proszę mi powiedzieć, 
jaki interes sprowadza pana do mnie... 

— Jestem rosjaninem. 

— Domyśliłem się odrazu, nim pan 


Opowiedziałem Adlerowi kim jestem 


1 jak niechętnie rozmawiano ze mną*w|. 


' lokalu redakcyinvm. 


0 — Rzeczywiście? Tak z nanem mó- 
wiono? Ależ proszę nie brać tego na ser- 
jo. Zresztą jestem szczęśliwy, że tak się 


który przejechał swobodnie | 


stało. Gdy przywozi pan takie wiadomo- 
ści z Rosji, pragnę pana ugościć u siebie. 

— Katja! Katja! — zawołał on nagle. 
Synowa jego, rosjanka, weszła do poko- 
b — Posiłek dla naszego gościa, Ka- 

u. 

Moja dalsza podróż bvła zabezpieczo- 
na. Adler dał mi pieniądze. Wyjechałem 
| załatwiłem zupełnie pomyślnie polece- 
nie, jakie powierzyła mi parija. 


PIERWSZE SPOTKANIE Z LENINEM. 


Jesienią 1902 roku, było to zdaje się w 
październiku, wczesnym .rankiemm przy- 
byłem do Londynu. Woźnica karety, z 
którym porozumiewałem się za bomocą 
gestykulacji, zawiózł mnie na miejsce, 
gdzie mnie oczekiwano. Było to miesz- 
kanie: Lenina. dą > 
_ Jeszcze w Zurychu powiedziano mł, 
że chcąc się dostać do jego mieszkania, 
muszę zapukać trzy razy. Drzwi otwo- 
rzyła mi Nadieżda Konstantynowna Krup 
ska. którą prawdonodobnie wvrwałem ze 
słodkiego siu. Bylo bowiem hardzo wcze 
śnie. Inny, bardziej obeznany z konwe- 
nansami kulturalnego świata, niż ja, za- 
czekalby ra dworcu conajmniej dwie £0- 
dziny, a nie pukał tak wcześnie do drzwi 
obcego mieszkania. 

Ale ja się na tem nie znałem. Byłem 
jeszcze pod wrażeniem mej ucieczki z 
Svberji. W. podobny barbarzyński spo- 
sób wtarenąłem do mieszkania Axelvo- 


KA AO Bp 0 2 NSE 
{7 Tonik był jeszcze W łóżku. Twarz je- 


go wyrażała mieszaninę dwóćli uczić: 
sórdeczńeko zadowódlenia i riajwyższezó 
{ zdumienia. Przywitanie:było bardzo mi- 


łe. Zarówno Władimir Iljicz (Lenin) jak 
i Nadieżda Konstantynowna słyszeli o 
mnie i znali z listów Clairo z Samary, to 
też przywitali mnie. okrzykiem: „Piera 
przyjechał!“ ` ` IE 

„ Lenin wywarł na mnie wówczas nie- 
zwykłe: wrażenie. Dotąd żaden człowiek 


Minister spraw Wewnętrznych roze 
słał okólnik do wszystkich wojewodów 
w sprawie zapobiegania popadania dzie 
wcząt służebnych w prostytucję. 

Okólnik brzmi: > 

W ostatnich czasach daje się zauwa- 
żyć znaczny” napływ do większych 
miast prowincjonalnych dziewcząt, przy 
bywających w poszukiwaniu pracy, 
przeważnie jako służba domowa. 

„Jednakże wobec tego, że ilość służ- 
by domowej'jest w tych miastach obec- 
nie dostateczna, a w niektórych nawet 
daje się odczuwać nadmiar, dziewczęta 
te; nie znajdując pracy,'na jaką liczyły, 
padają często ofiarą jednostek, wyzysku 


- * Goraz 'częściej ukażują się wiadomo- 
ści 0 powstających 'w całej Polsce blu- 
rach - 

ı ‘pośrednictwa matrymonjalnego. 
Dotychczas jednak kwestja prawna ist- 


na. Biura takie ani się nie rejestrują, ani 


nienia takich biur nie została unormowa” 
ji podlegają kontroli władz, ani też nie 


jest prowadzona żadna s 
ewidencja takich przedsiębiorstw, 
Powstała kwestia do jakiego rodza- 
ju przedsiębiorstw takie biura matry- 
monjalne zaliczyć. Prawdopodobnie zo” 


dego w Zurychu, budząc go o 3-ej w]. 
-A Na dworcit ostszyłem się, 1żoczyści- |) ATW AR 


nie imponował mi tak bardzo, jak on. 
Jego cała postać tchnęła wolą I mocą. O- 
czy patrzyły łagodnie a zarazem zdecy- 
dowanie. Ostry podbródek wyrażał upór 
i siłę. Umiał ujmować sobie ludzi. Przy- 
jął mnie tak, że od tej chwili patrzyłem 
w niego, jak w słońce. 


LENIN O „NICH“. 

Następnego ranka poszliśmy z Władi- 
mirem Iljiczęm na spacer. Z mostu West- 
minsterskiego nokazał mi szerokim ru- 
chem ręki cały Westminster, leżący jak- 
gdyby pod nami. Nie przypominam so- 
bie dokładnie,” co powiedział wówczas, 
ale sobie przypominam jedno zdanie: 

— To jest ich stynny Westminster! 

„Icht odnosiło się nie do anglików, 
lecz symbolizowało całą k!asę posiadają- 
cą. To było charakterystyczne u Lenina, 
że zawsze, cdy-mówił o przewadze stro- 
ny przeciwnej, używał wyrazu „oni“. 

„Oni“ mają, „oni“ wiedzą, „oni“ czy- 
nią, „oni“ zdobywają. Mówił tak o wszy- 
stkiem, o organizacji muzeum brytyj- 
skiego, o służbie informacyjnef „Timesa 
o udoskonalonej artylerji nięmieckiej, o 
awiatyce francuskiej. 

Lenin starał się uplastycznić przede 
mną wartości starego świata. Znał Lon- 
dyn doskonale i zawsze prowadził mnie 
tam, gdzie mogłem ujrzeć jakąś: grotes- 
kową scenę, żywo odzwierciadlającą na- 
stroje mas. , ` ; 

Pewnego dnia poszliśmy wszyscy, 


Krupskaja, Władimir Iiicz i ia do pew- 


jero kościoła londyńskiego, gdzie odbyć 
się miało zebranie socjaldemokratów an- 
gielskich. Przemawiał właśnie jakiś dru- 
karz, przybyły niedawno z Australji. Mó 
wił'o rewolucji światowej, o koniecznoś- 
ci czynu, o wolności, o walce ludów. Słu- 
chano go w skupieniu. Nastrój był bar- 
dzo gorący. 

Gdy skończył, powstali wszyscy z 
miejsc i zaintonowali: „Boże wszechmo- 
cny, niechaj nie będzie bogatych ani bie» 

USRSZOWM a anrr 


- Handel żywym towarem. 
Należy przestrzec młode kobiety przed wy- 
jazdem do większych miast. 


jących je w celach nierządu oraz handla 
rzy żywym towarem. 

Wobec powyższego ministerstwo 
zwraca uwagę na konieczność polecenia 
przez wojewodów podległym organom 
państwowym i samorządowym prze- 
strzec w odpowiedni sposób ludność, 
szczególnie młode kobiety, przed niebez 
pieczeństwami napływu masowego do 
większych miast prowincjonalnych w 
poszukiwaniu pracy zarobkowej, wska: 
zując na groźne nieraz skutki i na nieo- 
czekiwane przez lekkomyślnie napływa 
jące do miast jednostki konsekwencji ich 
nierQzważnego kroku. 


s y 


Biura pośredniefwa małżeństw 


będą podlegały specjalnej ewidencji. 


mi pośrednictwa zakupu placów, do- 
mów, i t. p. Z drugiej strony jednak nad 
takiemi biurami musi być nadzór specjal 
ny ustanowiony, albowiem nie jest wy- 
kluczone, że niekiedy pod płaszczykiem 
tych biur kryje się | 
najzwykłlejsze stręczycielstwo nierządu. 
` Jak się dowiadujemy, sprawa ta jest 


|obecnie omawiana, W najbliższym cza- 


sie wydane zostanie rozporządzenie w 
zawie otwierania i rejestrazj; takich 
iur. i 


Nadzór nad takiemi instytucjami mieć 


stanie przeprowadzona analogia z biural będą władze bezpieczeństwa. 


—— 


dnych, rozpoczynając nabożeństwo uro- 
czyste na intencję rewolucji, 

Nie wierzyłem swym oczom i uszom. 
A Władimir Iljicz uśmiechnął się i rzekł 
„Oto ich kultura, ich dążenia! 


MOJA „NOMINACJA“ 


Po kilku dniach wygłosiłem pierwszy 
odczyt dla robotników rosyjskich w 
Whitechapel. Zyskałem sobie rozgłos 
wśród emigracji rosyjskiej i w krótkim 
czasie zaprzyjaźniłem się z Martowem 
i Wierą Zazulicz, z którymi odtąd prze 
bywałem bardzo często. Z Leninem bo- 
wiem widywałem się rzadko. Ten czło- 
wiek umiał cenić czas — nie tracił ani 
chwili nieproduktywnie. Nie miał on w 
sobie nic z emigranckiej cyganerii, któ- 
ra zbierała się ciągle, prywatnie czy w 
knajpach i prowadziła gorące debaty. 

Lenin nie miał do tego czasu. Niemal 
każdą wolna chwilę snedzał on w czy- 
telni muzeum brytyjskiego, gdzie praco- 
wał bardzo poważnie i gdzie pisał swe 
artykuły do gazet. 

Przy jego protekcji otrzymałem rów- 
nież wstęp do tei świątyni. Czułem wów- 
czas straszny głód poznania i rzuciłem 
się formalnie na stosy książek, pożera- 
jąc je w mgnieniu oka. 

Długo jednak nie bawiłem w Londy- 
nie. Musiałem powrócić na kontynent. 
Po moim odczycie bowiem w Whitecha- 
pel, który miał wielkie powodzenie, 0- 
trzymałem „nominacje“ na prelegenta I 
miałem rozieżdżać po całej niemal Euro- 
pie. W Paryżu jednak zdecydowano ina- 
czej i kazano mi „powrócić do Rosil, 
gdzie potrzebni byli ludzie jeszcze „nie- 
skompromitowani* politycznie. Postano- 
wiłem jednak zaczekać w Paryżu do 
kongresu partyjnego, który miał się od- 
być za kilka tygodni. Stamtąd też urzą- 
dzałem wycieczki db kolonii studentów 
rosyjskich w Brukseli, Szwajcarii I sze- 
regu niemieckich miast, wygłaszając 
wszędzie odczyty. 

W Heidelbergu, gdzie znajdowała się 
wówczas jedna z największych kolonii 
studenckich zatrzymałem się dłużej. Tam 
też poznałem i zaprzyjaźniłem się z Aw- 
ksentjewym, późniejszym rosyjskim mi 
nistrem spraw wewnętrznych w gabine- 
cie Kiereńskiego 

Był to kochany człowiek i dusza e- 
migracjił Zorganizował on dokoła siebie 
grupkę idealistów, gotowych pójść za 
nim w ogień i w wodę, Wiele dobrego 
zdziałał on dla późniejszej rewolucji ro- 
syjskiej. SEN: 


Z zupełnem zaufa- 
niem można się 
doskonale golić 
codziennie nożykiem 
Gillette — 

ostrze jego wykonane z naj- 


lepszej stali czułe jest nawet 
na najdrobniejszy ruch ręki. 


Miej zawsze zapas nożyków. 
Gillette 


Ż WO 
Gillette 


< 
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Emigranckie frageńje. 


Emigrant po przyjeździe na etap urzę: 
du emigracyjnego zgłasza się do reje- 
stracji. Za chwilę będzie poddany myciu 
i innym t. p. zabiegom, odzież jego idzie 
do odkażania. Zaraz więc po zaksięzowa 
niu przybysza, proponuje mu się złożyć 
pieniądze w skarbcu. 

wiadomi czynią to chętnie. Ale ele- 
ment ciemniejszy poczyna się burzyć. 
Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, że ci 
sami ludzie, którzy tak łatwo wpadają 
w sieci przeróżnych „koperciarzy*, fał- 
szowanych „sekretarzy konsulatów* i 
innych złodziejaszków poznanych na u- 
licy — uzbrojeni są najczęściej w stalo- 
wy pancerz nieufności. 

- Nic nie pomagają perswazje. Cały 
szereg emigrantów chowa pieniądze do 
błalizny, do butów, a czasem poprostu 
do jakiejś skrytki zupełnie tak niepew- 
nej — ot sobie za kaloryfer, albo w łóż- 
ku sypialni pod materac — aby tylko nie 
oddać, 


Kto nocuje jeszcze w oddziale dezyn 
fekcyjnym przez dobę całą, może mieć 
złudzenie, że podstęp się udał. Lecz oto 
zaczyna się odkażanie. Trzeba oddać 
produkty spożywcze (aby się nie zepsu- 
ły w czasie odkażania walizek), potem 
oddać trzeba same walizki. Dalej jest 
rozbieralnia, gdzie trzeba rozstać się z 
ubraniem, idącem do pary. 

Nagle sam nie wiedząc jak, w czy- 
stym płaszczu kąpielowym znajduje się 
na drugiej stronie — czystej. Chce wró- 
cić — niewolno. 

I tu dopiero poczyna się rozpacz. 
Gdzie moje pieniądze? 

— Gdzie je pan zostawił? ' 

— Ja... tam... tam... — poczynają się 
łakieś mętne wyjaśnienia,  Rwetes, 
krzyk — służba cała szuka zaprzepasz- 
czonych dolarów czy franków. 

Jakiś „sprytniejszy* jegomość nie po 
wiedział jednak nic władzy. Udało mu 
się przez kratę skomunikować z żoną, 
która jeszcze nie przeszła tego wszyst- 
kiego. Jej powiedział. Kobiecina chce 
przedostać się ku temu miejscu, gdzie 
mąż nocował — ale sypialnia zamknię* 
ta — bez powodu kobiety na męski po- 
kój nie wpuszczą, Co tu robić? Nim ja- 
kaś szczęśliwa myśl przyjdzie, stara się 
zyskać na czasie. A przerażenie aż wło- 
sy na głowie podnosi — toż te pieniądze 
może ktoś znaleźć, A wtedy co? 

Miota się więc biedactwo na wszyst- 
kie strony. I tu jej nie dobrze i znów cze 
goś zapomniała, i znów po coś potrzebu 
je wrócić do własnej sypialni, i jeszcze 
przypomina sobie coś nowego — aż kie 
dy musi stanowczo opuścić oddział — 
wybucha: ł 

— Pieniądze, tu moje pieniądze. 

Argument tego rodzaju porusza wszy 
stko. Idą gońcy do męża, aby dokładnie 
dowiedzieć się, ile, gdzie, jak. 

„Spryciarz* zapewnia, że nic o ni- 
czem nie wie. Potem przyznaje się, że 
zostawił, ale podaje sumę mniejszą i 
jeszcze waha się, czy powiedzieć gdzie 
— bo nuż to podrywka jakowaś. Ostate- 
cznie urządzają mu konfrontację z żoną 
przez kraty. Tu już trzeba zeznawać 
prawdę. 

"—(dzie są pieniądze? 

— W łóżku. 

'— Jak schowane? 

Delikwent zeznaje, że rozciął siennik 
ód spodu, ale niewiele, tylko tyle, żeby 
włożyć pieniądze. 

»— Ino dwadzieścia dolarów. 

— Niech tylko pan pamięta, że jeżeli 
będzie więcej albo mniej, to będziemy 
musieli zatrzymać aż do wyjaśnienia. 
Więc ile? 

Pokazuje się, że schował dwieście 
klikadziesiat dolarów. 

Więc idą razem z żoną do odpowie- 

dniej sypialni. Znajdują łóżko, podnoszą 
siennik. Jest. Liczą pieniądze. Teraz ko- 
bieta już z bólem oddaje je na przecho- 
wanie... 
"I takich przykładów setki, tysiące 
może... Przecież o tem wszystkiem trze 
ba rozrzucić jakieś ulotki. Trzeba, aby 
nauczycielstwo, duchowieństwo, instytu 
cje społeczne pracujące na wsi informo- 
wały o tem tych ludzi. Jeśli musimy być 
krajem emigracyjnym — niechże szero- 
ko rozpowszechniona będzie wiedza o 
emigracji po kraju. Ileż by należyte u- 
świadomienie umniejszyło cierpień — i 
pracy dla nielicznego personelu etapu 
Wejherowskiego, który czyni, co może 
— ale-są przecie rzeczy ponad możli- 
wość ludzką, 


3L.VII. NAchubiń2. 1929 


Str. 7 


Nic u nas sie nie zmieniło. 
W uzdrowiskach polskich nie dokonano żadnych ulepszeń i udogodnień. 
Mur paszportowy nie będzie chronił 
niedbalstwa krajowego. 


Rok rocznie, kiedy zbliża się okres 
wyjazdu do letnisk i uzdrowisk, wszyscy, 
którzy nie mogą pozwolić sobie na po- 
ważny wydatek, jaki pociągają za sobą 
starania o paszport zagraniczny,  łudzą 
się tem, że może w ciągu roku, w uzdro- 
wiskach polskich zmieniło się wszystko 
na lepsze, że może jednak za te pienią- 
dze, które każdy z kuracjuszów opłaca 
w postaci taksy kuracyjnej, zrobiło się je- 
dnak coś w kierunku podniesienia stanu 
naszych uzdrowisk i upodobnienia ich do 
miejscowości kuracyjnych europejskich. 

Nie marzymy o luksusie, nie marzymy 
o rzeczach nadzwyczajnych — pragnie- 
my jeno, by stosunki saniłarne i zdrowot 
ne w naszych uzdrowiskach doprowadzo 
ne zostały do właściwego stanu i by w 
licznych pensjonatach przestano wresz- 
cie łupić skórę z przyjezdnych, dając 
wzamian rozklekotane łóżka, materace 
z Ware sprężynami i kiepski wikt. 

ak się złożyło — wybuch wojny, de- 
waluacja marki, kosztowne paszporty — 
iż w uzdrowiskach polskich frekwencja 
gości zwiększała się z roku na rok. 

Zaczęli jeżdzić do krajowych miejsc 
kąpielowych i klimatycznych nawet ct, 
którzy zawsze i stale szukali zdrowia i 
rozrywki zagranicą. 

arunki i stan ogólny naszych uzdro 
wisk był jednak bardziej niż opłakany, 
co, łącznie z brakiem poprawnej admini- 
stracji, było powodem, że pobyt w na- 
szych uzdrowiskach nie należał do naj- 
PR PRACY. 

łumaczono się jednak tem, że wszy- 
stko z czasem się ułoży, że dlatego właś- 
nie kuracjusze muszą ponieść pewne cię- 
Żary w postaci opłat i że w ciągu kilku 
lat stosunki zmienia się radykalnie, To 
też publiczność znosiła wszystkie niewy- 


gody w błogiej nadziei, że ` 


za dwa, nastąpi gruntowna zmiana, 
Byli nawet tacy optymiści, którzy wie- 


rzyli, że zarządy zdrojowisk dokładać bę! memorjałem i prośbą o 
ORARET DPTWYE DO YSĘZ SZYTA S T TDI 


A R 


dą wszelkich starań, aby uprzyjemnić ku 
racjuszom pobyt i dbać usilnie o dopro- 
wadzenie stanu miejscowości tych do 
należytego poziomu. 

Tymczasem poprawy żadnej nie wl- 
dać. Opłata kuracyjna, jaką pobierają 
wszystkie uzdrowiska w dalszym ciągu, 
powinna być zużyta na przeprowadzenie 
inwestycji i ulepszeń z których kuracju- 
sze mieliby istotną korzyść, Nie robi się 
jednak u nas prawie nic. 

Te same brudne odrapane płoty, któ- 
re razily oczy przyjezdnych przej kilku 


laty, pozostały wszędzie i w roku bieżą- | że 


cym. Te same niezabrukowane drogi, ten 
sam 
zaduch, smród i kurz, 

Weźmiemy tylko pod uwagę największe 
nasze miejscowości uzdrowiskowe nie 
mówiąc już o drobnych, gdzie pobyt staje 
się rzeczywiście nieznośny. I w tych nałļ- 
większych miejscowościach, które są nie 
jako reprezentacyjnemi miejscowościami 
kuracyjnemi, wyśląda wszystko tak pry- 
mitywnie, jak wyglądało dawniej. 

Na cóż obracane są opłaty, tak zwa- 
ne taksy klimatyczne? ie są to sumy 
drobne i obciążają bardzo poważnie bud- 
żet przeciętnego kuracjusza, 

Frekwencje w uzdrowiskach są tak 
znaczne, że gdyby obliczono te wpływy, 
jakie zyskują zarządy zdrojowisk, otrzy- 
manoby sumy bardzo poważne, 

Łodzianie którzy już powrócili z roz- 
maitych uzdrowisk opowiadają nam, że 
od zeszłego roku nie zmieniło się niemal 
nic. Te same nieporządki, te same brudy, 

Godzi się podkreślić jeszcze jedną 
rzecz. Oto rok rocznie, przed rozpoczę- 
ciem sezonu letniego, odbywa się 
zjazd przedstawicieli wszystkich uzdro- 

i wisk polskich. 

Na zjazdach tych, pomiędzy innemi, rok 
rocznie zapada uchwała, aby zwrócić się 
do ministerstwa spraw wewnętrznych 2 


nieobniżanie opiat za paszporty zagrant. 


czne, 

Tak było w latach ubiegłych, tak też by- 
ło i w roku bieżącym. chwała ta jest 
bardzo charakterystyczna, świadczy bo- 
wiem wyraźnie, że uzdrowiska nasze 0- 
bawiają się, że w razie obniżenia cen pa- 
szportów, fala kuracjuszy, która rok ro- 
cznie napływa do krajowych miejscow®s 
ci klimatycznych i kąpielowych, odpły- 
nie zagranicę, 

Rozumiemy tę troskę, spowodowaną 
dbałością o swoją kieszeń, ale uważamy, 


troska ta powinna iść w zupełnie innym 
kierunku, 

Gdyby nasze zdrojowiska rzeczywiście 
wykazywały inicjatywę w kierunku roz- 
budowy, gdyby wykazały maksimum do- 
brej woli w kierunku podniesienia ich po 
ziomu, gdyby systematycznie rok rocz- 
nie czyniły pewne ulepszenia i udogod- 
nienia dla kuracjuszów, mogłyby się nie 
obawiać zniżki paszportów zagranicz- 
nych. Bardzo możliwe, a nawet prawdo- 
podobne, że wielu ludzi faktycznie wyje 
chałoby zagranicę, naszym zdrojowiskom 
nie zaszkodziłoby to jednak absolutnie, 
Znalazłoby się bowiem dość ludzi, którzy 
pewni, że mogą tutaj w kraju przyjemnie 
i pożytecznie spędzić swój urlop, nie u- 
ciekaliby zagranicę, szukając tam odpo- 
czyniku i zdrowia, 

Nie tędy więc droga dla zarządów 
zdrojowisk, nie w uchwałach, zabezpie- 
czających się przed konkurencją zagrani- 
cy, lecz w systematycznej pracy nad roz 
wojem i poprawą, 

Sprawy te są bardzo poważne i wy- 
magają jaknajszybszej reformy, śdyż przy 
krości, które spotykają kuracjuszów w 
naszych uzdrowiskach, mogą wywołać '- 
ich opustoszenie i zupełną wegetację, 
kiedy nadejdzie moment odpowiedni i pa- 
szporty zagraniczne stanieją. A moment 
taki niewątpliwie nastąpi, Sum. 


Ludzie chętnie się procesują 


nawet wówczas,gdy nie mają żadnych widoków na wygranie sprawy 


Nową procedura karna hamuje pęd do pieniaciwa. 


W toku prac nad obowiązującą od 3 
tygodni procedurą karną obszerną dy- 
skusję i wiele sporów wywołał w sfe- 
rach prawniczvch projekt 

zniesienia instancji apelacyjnej. 

W wyniku dłuższych debat komisja 
kodyfikacyjna nasza uznała, iż życie na- 
kazuje, aby wyrok sądu pierwszej in- 
stancji mógł być jeszcze poddany kon- 
troli trzech doświadczonych sędziów, 
jakimi są z reguły członkowie instancji 
apelacyjnej. Komisja uznała, iż ta kon- 
trola może mięć dobroczynne skutki i z 
tego względu 

apelację utrzymała. 
Jednocześnie z takiem rozstrzygnięciem 
sprawy zdecydowano, opierając się na 
doświadczeniu dotychczasowem. oraz 
praktyce innych krajów, fż instancję ape 
lacyjną należy odciążyć z balastu spraw 
drobnych, niewymagających zgoła przej 
ścia przez filtr dwóch sadów. 

Dotychczas pod działaniem procedu- 
ry karnej rosyjskiej była w b. Kongre- 
sówce sytuacja taka, iż np. meżczyzna, 
który po pijanemu zelżył kobiete ì ska- 
zany został przez sąd pokoju za to wy- 
kroczenie na 30 złotych grzywny, zapo- 


wiadał 
| „odegranie sie“ 

w drugiej instancji i natychmiast zakła- 
dał apelacię z żądaniem badania nowych 
świadków. Skutek takiego pieniactwa 
był ten, fż instancja odwoławcza była 
przeciążona sprawami, wokandy liczyły 
po 50 i więcej spraw, posiedzenia nader 
cząsto kończyły się późnym wieczorem. 

To były objawy ze stanowiska wy- 
młaru sprawiedliwości niepożadane j z 


iż w sprawach, w których sąd wymie- 
rzył tylko grzywnę do 150 zł. lub areszt 
do 3 dni od takich wyroków sadu pierw- 


szej instancji odwołać się można 


jedynie z kasacią do Sądu Najwyższego. 


Jeśli weźmiemy pod uwagę, iż w 
sprawach o obelgi i pobicie (a tvch jest 
multum w naszych sądach grodzkich) z 
reguły zapadają wyroki, nieprzekracza- 
jące co do wymiaru kary granic wyżej 
wskazanych, zrozumiemy, iż instancja 
odwoławcza została przez ten przepis 
poważnie odciążona. Ale obok odciąże- 
nia instancji odwoławczej przepis ten 

hamuje pęd do pieniactwa, 
gdyż przy złożeniu skargi kasacyjnej, 
wymagana jest kaucja w sumie 100 zło- 
tych, a na taki wydatek niekażdy znów 
się zdecyduje. 


Z powyższego wynika jasno. iż in- 
stancji kasacyjnej zalew spraw drob- 
nych nie grozi, gdyż stuzłotowa kaucja 
stanowi tu poważną tame. 


Jeżeli chodzi o prawo wniesienia ka- 
sacji, to prawodawca nasz dopuszcza ją 
we wszelkich sprawach, a wiec zarów- 
no od wyroków ostatecznych drugiej jak 
też od wyroków nawet pierwszej instan 
cji w sprawach, o których mówiliśmy 
wyżej, jak również w sprawach. osądzo 
nych w postępowaniu karno-administra- 
cyjnem, po rozstrzygnięciu odwołania 
przez sąd pierwszej instancji. - 

W tym stanie rzeczy dziś np. szofer, 
ukarany przez władzę administracyjną 
za nieostrożna jazdę od orzeczenia ska- 
zującego władzy odwołać sie może do 
sądu okręgowego, a następnie wyrok są 


tego względu nowa procedura zarządza, Idu okręgowego zaskarżyć może w dro- 


dze kasacyjnej | 
do Sądu Najwyższego, © _ 

Instancja kasacyjna ma w nowej pro 
cedurze rolę tę samą, co į dawniej, tu Me 
odbywa jedynie 

sąd nad wyrokiem. 

W wyniku tego sądu wyrok sie zatwier- 
dza lub uchyla. W tym drugim wypadku 
sąd apelacyjny rozważa sprawe ponow- 
nie w innym składzie sędziów. 

Sąd Najwyższy sam zmieniać czyli re- 
widować wyroku nie może, jednak może 
uchylić wyrok niezależnie od zarzutów. 
przytoczonych w kasacji: a) jeżeli w 
czynie oskarżonego brak cech przestęp- 
stwa, b) jeżeli zachodzą przyczyny, po- 
wodujące umorzenie postępowania i t. d. 

Z powyższych uwag widzimy jasno, 
iż prawodawca nasz. wprowadzając do 
nowej procedury instancję apelacyjną i 
kasacyjną w formie niezmienionej, zabez 
pieczył sprawniejsze instytucyj tych 
funkcjonowanie, oraz postawił tamę roz- 
więlmożnionego u nas pieniactwa. K. KE 


M Hiniewe) Gór 


„NEDUBŁERGE” 


„EKPEEESSU” 


w kiosku gazetowym F. Janimka 
wilła Bendytowicza obok felczera 
Janickiego, 
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PAUL MORAND. 


Ameryka? Tak ale... 


Marzycie o Ameryce? A czy znacie Ame- 
rykę? 

Piękny kraj, 

tak; 

ale, 

te pociągi, 

w których wolno palić tylko w tualetach, 

przegrzaue pokoje; 

w których się można udusić, a nie wolna ot- 
warzyć oklen, 

i te ekscesy z wodą lodową, 

ita blata, nazbyt biała kawa. 

i koblety, które mają zawsze rację, 

i przesłodzone potrawy: 

i taksówki, jako fodyne garsoniery, 

i pociągi sypialne, ; 

w których jeden śpl na głowie drugiego, 

1 dwadzieścia dwa miliony samochodów, 

R które tamują ruch I powstrzymują pęd ży- 
a 

i bezwstydne, otwarcie dawane łapówki, 

4 konieczność wstąpienia pod przymusem w 
zwłązki małżeńskie, 

1 hotele, 

w których nikt się nie zjawia na dzwonek; 

I policja obyczajowa na motocyklach, 

wykrywająca włarolomstwo po upływie mi- 
nuty, 

1 to całe życie, hlgjeniczne, czyste, prane co- 
dzlonnie: 

jak ubranie stróża szpitalnego. 

Ì to bezwzględne roztaczanie opick] nad każ 
dym przechodniem 

nawet na najbardziej spokojnych skrzyżowa- 
niach ulic: 

„No, Sir, safety tirsti 

To wielka Ameryka! Cudua Ameryka: 

A Lido? Sewilla? 

A rue de la Paix | Bond - street I Akropolis? 

A Manet, Cartler, Dostojewski, Pommery, 
Larue, Napoleon? wa 

A Marcel Proust? 

Czy rzeczywiście muszą Iść wszyscy w cień 
przed potęgą Amorykłl, anektowanej przez nas 
w 1917 roku? t 

Niestety, tak! Yes! Yes Yep! Yep, 

Tium, Res. 
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ZEMSTA DZIECI, . *”  . 


Zemsta 


Uprzedzam, że to co opowiem, fest 

pajzupełnicjszą prawdą. Fakt taki miał 
miejsce w rzeczywistości. Słyszałem 
wszystko przez cienką Ścianę mego mie 
szkania i szczęśliwy jestem, że świat 
jest tak urządzony i że nigdy dzieci nam, 
lecz my im będziemy rozkazywali, O, 
jakażby nas spotkała w przeciwnym wy 
padku sroga zemsta. 
_ Mój sąsiad jest człowiekiem bardzo 
dobrym. Ma córeczkę Hanusię. Często 
prowadzą długie rozmowy a ja, siedząc 
cicho, przysłuchuje się im | wyciągam 
z tego różne wnioski. Tak było też wczo 
raj. Posłuchajcie. 

— 7a kilka dni kończysz pięć lat, Ha 
nusłu! _ | i 

— Tak, ojczułku! Dobrze, że o tem 
pamiętam! 

— Pamiętam i właśnie kupiłem ci 
prezent. Sklep w minjaturze. 

— Hallo 

— Kogo wołasz? 

— Chłopca sklepowego. 

— Poco ci chłopiec sklepowy. Jesteś 
właścicielką i sama musisz dbać o swo* 
je przedsiębiorstwo. 

— Tak samo mówi do ciebie zawsze 
mamusia. 

Słuchaj ojczułku, a czy mogę nasy- 
pać kaszy do tej szuflady, na której wid- 
nieje napis „Groch“. 

— Nie, nie rób tego Hanusiu. Należy 
utrzymywać swe rzeczy w porządku. 

— Tak samo mówi do ciebie zawsze 
mamusia. sa cui zdać. aiaiai 


przeżywszy lat 62, 


o godzinie 3.ej po poł. o czem zawiadamia 


31.VII HAcbubiik, 1929 


Dnia 30 b, m. po krótkich i ciężkich cierpieniach kę 
b.p. Norbert Winter 


Wyprowadzenie zwłok z Domu Przedpogrzebowego odbędzie się 


dn. 31 b. m 


Rodzina. 


W rdzie sprzedaży przedsiębiorstwa 


pracownikowi umysłowemu należy się 
wynagrodzenie za urlop. 


Sąd pracy w stolicy rozważał świe- 
zo charakterystyczną sprawę. W,cu- 
kierni p. f. „Heniuta“, należącej do pana 
S. prayer ona na fortepianie muzyk 
p. F. 

W styczniu r. b. właściciel cukierni 
S.. wymówił pracę z terminem trzy- 
miesięcznym muzykowi p. F., Już po wy 
powiedzeniu umowy t. i. w lutvm r. b. 
pan S. cukiernię sprzeda! małżonkom 
Gł. Po sprzedaży zakładu muzyk F. za- 
żądał od nowonabywców wynagrodze- 
nja za 2 tygodniowy urlop należny Wo- 
bec przepracowania przez F. drugiego 
półrocza w tejże firmie (należność za ur 
lop 2-tygodniowy z pierwszego półro- 
cza wypłacił zbywca cukierni S.). 


S. jako zbywcy cukierni i od Gł. iako na- 
bywców na jego rzecz należnego wyna- 
grodzenja za urlop, | 

Sąd pracy, uznając, iż nowonabywca 
przedsiębiorstwa przejmuje od zbywcy 
wszelkie zobowiązania, wobec pracow- 
ników umysłowych firmy, zasadził od 
Gł. na rzecz F. żądaną sume 150 złotych. 

Odnośny artykuł (35) rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej głosi: 

„Jeżeli majątek lub przedsiebiorstwo 
przejdzie w czasie trwania stosunku pra 
cy w posiadanie innej osoby stosunek 
pracy trwa nadal bez zmiany. pracow- 
nik może jednak w ciągu mie 
ty zmiany posiadacza rozwiązać umowę 
o pracę z zachowaniem 3-miesiecznego 


Wobec odmownego stanowiska małż. ; terminu wypowiedzenia, chociażby umo 
Gł. w tej kwestji wystąpił do sadu pra- | wa była zawarta na czas określony." 
cy z żądaniem zasądzenia solidarnie odl 4wfggi":'* 9) * 


rza nn 


Tancerka- 


Brać aktorska w 
Z Warszawy: donoszą: 


Płacz i lament niewieści rozlegają słę | bawi się dziś w nocy w wesołym towarzy 
wy-| stwie kilku miłych panów w restauracji 


w erobie teatrzyku „Olimpja”, 


złodziejką. 
roli detektywów. 


wreszcie zdołano ustalić, że Grochowska 


wołując wśród zgromadzonych artystów | u „Lija“. 


zrozumiałe zaniepokojenie, Po chwili wy 
jaśniło się wszystko: jednej 


miątkowy zegarek... 


Towarzystwo postanowiło udać  słę 


z tancerek | tam, zajęto sąsiedni stolik, P, Genia nie 
ugenji Kossakowskiej skradziono pe- | okazała nawet najmniejszego 


wania na widok sprawczyni kradzieży, 


| Przeprowadzone przez kolegów /do-| tylko w pewnym momencie po' wzajem- 
chodzenie ustaliło, że kradzieży dopuś- | nej wymianie ukłonów, chwyciła torebkę 


a poszkodowanej również tancerka, 
19-letnia Marja Grochowska, Odrycie to, 


bardzo przykre dla braci aktorskiej, po- | wprawdzie zabawy, ale dano znać 
zed policją, przynał- | która po sporządzeniu 


stanowiono ukryć 
mniej do czasu zebrania dostatecznych 
dowodów winy nieuczciwej tancerki. 

Na prośby p. Eugenji kilku kolegów 
postanowiło na własnę rękę 
złodziejkę i odzyskać stracony zegarek. 
Rozpoczęły się więc pierwsze badania 1 
dochodzenia detektywów - amatorów, 


dzieci. < 


— Hanusia bądź grzeczna i baw się 
spokojnie. Spójrz, już zepsułaś swego pa- 
jacyka. Dlaczego to zrobiłaś? Powinnaś 
nareszcię zaprzestać tych głupstw. 

— A dlaczego ojczulku, przyszedłeś 
wczoraj tak póżno do domu? Mamusia 
też powiedziała, że powinieneś naresz- 


cie zaprzestać tych głupstw. A zresztą | 


nie podoba mi się ten prezent. Musisz 
mi kupić co innego. 
— Mianowicie? 
— Czepek. 
_— Pocóż ci czepek? 

— No przecież muszę mieć 
dla lalki. 

+ — Dla jakiej lalki? 

— No, dla tej, którą mi poar ja 
imieniny. Będzie to lalka, która ciwiora 
i zamyka oczy i mówi „papa“, „mama“, 
„jedź naprzód”. | 

— Dobrze, kupię ci lalkę. Ale czy 
musi ona koniecznie mówić: „jedź na- 
przód"? S i 
Naturalnie, Przecież muszę wie- 
dzieć, kiedy mam posuwać nowy wó- 
zek dla lalki, który mi kupisz. 

— Nie, Hanusiu, twoje zachcianki są 
zbyt kosztowne, Niczem innem nie mo- 
gę ci zrobić przyjemności? 

— Tak, ojczulku. Mam pewien plan. 
Jeśli się na to zgodzisz, możesz mi już 
nie kupować nic. W ciągu jutrzejszego 
dnia zamienimy się rolami. Ty będziesz 
Hanusią, ja ojczulkiem. Dobrze? 


przyłapać | areszcie, Po ukończeniu sprawy i 


nie 
czępek 


H | ció się mogła jedynie przyjaciółka i kole- | Grochowskiej, w której znaleziono skra- 


dziony zegarek. 

Po takiem odkryciu nie przerywano 
licji 
n aa oae de R odda 
rotokółu przesłała sprawę do i 
łu Sąd Grodzkiego. s iè 

Niesumienną koleżankę AO w 

Y- 
ciu kary — skończy sia zapewne i jéj 
karjera artystyczna. - 


P 


ata ŚOK a 


ka. 

w ciągu nocy nie mogłem spać g 
ciekawości. Z samego rano szybko wsta 
łem, umyłem się i usiadłem jaknajbliżej 
ściany. 

— Hanusia — mówiła mała a usiądź 
w kąciku, chcę pracować. 

— Dobrze, ojczulku — odparł męski 


tos. ; 

Chwila ciszy. Mija pięć minut, dzie- 
sięć. Sąsiadowi znudziło się widocz- 
nie siedzieć tak długo spokojnie, 
Usłyszałem brzęk rozbitezo wazonu. 
Prawdopodobnie poruszył się nieostroż- 


je. 

— Jakaś ty niegrzeczna! — zawoła- 
ła mała dziewczynka. — Wszystko mu- 
sisz potłuc. Nie masz oczu w głowie? 
Nie możesz siedzieć spokojnie Za karę 
nie dostaniesz leguminy przy obiedzie. 

Styszę jak mój sąsiad zbiera kawał- 
ki porcelany. 

— Jak ty to robisz, nieznośna dziew- 
czyno! — woła gniewnie Fanusia. — 
I ty chcesz zostać dobrą gospodynią? 
Nie wstydzisz się? Trzeba to delikatnie 
podnieść z ziemi i wyrzucić do kuchni 
i nie niszczyć podłogi. Nie zastanawiasz 
się nigdy, wiele to kosztwie... I że twój 


o ciebie, nieznośna dziewczynko, się 
troszczyć ? > 

Domyśliłem się, że biednv sąsiad, 
głodny skierował się do bufetu, by coś 
przekąsić, gdyż oto nagle rozległ się 


siąca od da- | zienia w Łucku, 


zdenerwo- | 


poczynku, I 


biedny ojciec musi ciężko pracować, by |1 


—— Ne 207 


Żart karbowego 
Strzelał do łowiących ryby 


Majątek Górny Brus pod Łodzią był 
wczoraj terenem tragicznego wypadku. 


Karbowy Antoni Wrzesiński jadąc kon- 


no koło stawy, zauważył kilku niezna- 


jomych, łowiących ryby. Chcąc ich od- 


straszyć Wrzesiński wyjął z kieszeni 
broń. Przypuszczał on, że rewolwer jest 
zabiezpieczony, więc nacisnął cyn- 
giel. W tej chwili rozległ się wystrzał. 
Kula trafiła w strzelającego. 
Wrzesiński ciężko ranny w lewe udo 
został przewieziony do Łodzi glo szpita 
la Betleem, gdzie walczy ze śmiercią. 
= zn 


 KRożem odciął 


glowe żony 
Łuck, 30 lipca. 

Wieś Grabina, pow, łuckiego była te 
renem strasznego morderstwa, którego 
dokonał niejaki Józef Onuchowski na wła 
snej żonie Natasji. 

Chcąc się pozbyć żony, matki trojga 
dzieci, zwabił ją w pole, zał krót- 
kiej sprzeczce dobył noża i jednem za- 
machem odciął nieszczęśliwej kobiecie 
głowę. 

Mordercę ujęto i odstawiono do wię- 


Dziś i dni następnych! 


Wielkie arcydzieło filmowe reżyserji 
genjaloego 


Ernesta Lubicza 


ROSITA | 


r wos Mary Pickford 


i słodką 
w roli głównej. 


aan Nędzy pozio s] 
i rnè- estry symfoniczn o 
"YCH batutą SZ. BAJGELMANA. 


Początek codz, o g. 4.30, W sob, i nie- 
dziele o g: 2,30, Ceny miejsc na I seans 
50 gr. i 1 zł. 


Sala mechanicznie wentylowana. 


~ 


Í OSOBISTE. tw 

— Dyrektor Polskiego Monopohi Tytoniowe- 

go p. dr. Aleksander Kreutz jechał dnia 29 

b. m. na urlop. Zastępuje go wicedyrektor inż. 

Juliusz Husarski, który tegoż dnia wrócił z w5- 
F E RE VETE D 


L eaea ame maa Z a aa a 


jeść babkę, przed obiadem. bv sobie 
popsuć apetyt, a później zostawić cały 
talerz rosołu? w tej chwili to odłóż! 
Biedny sąsiad, Sam zgodził sją na 
takie katusze. No, tak, ale przecież pra- 
gnie jej pokazać, jak powinna zachowy- 
wać się grzeczna dziewczynka. Must 
słuchać, , wy 


Zbliżyła się wreszcie pora obiadu. 
Słyszałem, jak suwano krzesłami, roz- 
kładano nakrycia. I nagle rozległ się 
znów głosik małej Hanusi: | 

— A teraz przed obiadem. wypFiesz 
łyżkę tranu, 

- Ależ ojczulku — usłyszałem głos 
sąsiada. — Przecież.., 

, — Nic cj nie pomoże. Wiem. że tego 
nie lubisz, ale to dla twego zdrowia... 

 — Ojczulku, kiedy ja już piłem tran 
—. tłumaczył się biedny sąsiad. 

— Nie wstydzisz się tak kłamać? 
Prędko, otwórz usta, tak. Grzeczna 
dziewczynka, A teraz rosołek z kaszą. 
Co? Nie lubisz? Grzeczne dzieci muszą 
wszystko lubieć. Opowiem ci przytem 
bajeczkę, której sama muszę wysłuchać 
codziennie. A teraz położysz sie do łó- 
żeczka i będziesz spała. A później mu- 
sisz umyć sobie szyję, dobrze, gdyż 
Raye nie dostaniesz po kolacii czeko- 
ady... 

Więcej nie słyszałem. luż nie mo- 
głem dłużej. Uciekłem z domu. A teraz 
szczęśliwy jestem, że świat sie nie zmie- 
ni. Bo zemsta jest rozkosza bogów. 
A zemsta dzieci byłaby doprawdy stra- 


— Dobrze. Jestem nawet z tej zaba |okrzyk: 
wy zadowolony. Pokażę ci, jak powin-| — Zostaw to smarkatą! Teraz chcesz 


szną. 
" Tłum. Bri 


OSTR. AEPOBLIKA 
Łódź 
31 lipca 1929 


K | 


Niemiecka statystyka gospodarcza 
przyniosła nader ciekawe cyfry, doty- 
czące metod postępowania, iakiemi się 
posługują firmy tamtejsze w trudnoś- 
ciach płatniczych. Aczkolwiek recesja 
od ostatniego kwartału roku ubiegłego 
począwszy nie przybrała ostrej formy 
kryzysu gospodarczego, to jednak obec- 
na sytuacja Niemiec mimo licznych i 
daleko idących różnic strukturalnych 
wykazuje pewne analogie z aktualnym 
stanem rzeczy u nas. 

Przedewszystkiem, o ile chodzi o 
rozkład ciężaru recesji na branże. Tak 
samo jak u nas najgorzej ułożyły się 
stosunki w niemieckiej branży włókien- 
niczej i konfekcyjnej: 25 procent zawie- 
szeń wypłat przypada na tę grupę prze- 
mysłu i handlu. Dość przytoczyć liczbę 
upadłości i nadzorów(odroczeń wypłat) 
razem za marzec — 211, wzrastającą 
stale i dochodzącą w czerwcu do 290! 
Nawiasem mówiąc, u nas fala upadłości 
i nadzorów poczyna opadać; maksimum 
minęło w kwietniu — maju. 

Instytucja odroczenia wypłat kom- 
plikuje — tak w Niemczech jak i u nas— 
obraz sytuacji, Jak już niejednokrotnie 
zaznaczaliśmy, nastąpiło pewne przesu- 
nięcie w stosowaniu instytucji. Oto na- 
der często sią zdarza, że stan faktycz- 
ny, któryby uzasadniał ogłoszenie upa- 
dłości, ukazuje się na arenie życia go- 
spodarczego i sądowego w szacie odro- 
czenia wypłat. Chodzi o wyzyskanie | 
formy mniejszej kontroli ze strony sądu 
przez właściciela przedsiębiorstwa w] 
celu wyprowadzenia przedsiębiorstwa 
-z3 stanu niewypłacalności w drodze DOS 
'lubownej „ regulacj" pretensji«wier 
cieli, Niejednokrotnie į wierzyciele po- 
pierają taki obrót w obawie przed dłu- 
glem i bardzo kosztownem postępowa- 
niem upadłościowem. 


IRJ 


„Fryzowane upadłości“ w Niemczech. 


L 


e Na 


Jak wiadomo, instytucja odroczenia 
wypłat jest osiągalną tylko dla firm o 
zdrowej strukturze finansowej, o prze- 
wyżcę aktywów nad pasywami — je- 
dnem słowem, iest to forma ratunku dla 
przedsiębiorstw, których niewypłacal- 


ność nie wynika z braku środków wo- 


góle, lecz z chwilowego braku środków 
płynnych, wskutek „zamrożenia“ jch 
w trudno likwidalnych aktywach. 


Ażeby wywołać wrażenie takiego 
stanu przedsiębiorstwa, firma petentka, 
składając podanie o odroczenie wypła? 
(czyli „jak to się w Niemczech nazywa, 
„moratorjum*), przedstawia bilans od- 
poewiednio „ufryzowany* w celu wyka- 
zania nadwyżki aktywów. 


Pomijając już niezgodność takiego 
bilansu z prawem handlowem, podatko- 
wem i upadłościowem, bilans taki wpro- 
wadza nietylko sam sąd w błąd co do 
rzeczywistości stanu przedsiębiorstwa, 
lecz è wierzycieli, którzy — jako do- 
tychczasowi kontrahencj — starają się 


nadal utrzymać stosunki handlowe z fir- 


mą i nadal udzielają jej kredytu towaro- 
WEO. 


Jaki iest skutek? Formalny czy nie- 
formalny stan upadłości (,„regulacja*) 
„zarywa” 


peenar: 


M FEE 


z dnia 30 lipca 1929 r. 


GOTÓWKA, 

Holandja 357,74. Kopenhaga 237.75. Londyn 
43,295, Nowy York 8,90. Pasyż 34,98. Szwajczr- 
ARGI» Wiachy,4663:iówiere. 


TA T 


AR ROA 


117 115 115,25, 5-proc. pożyczka dolatowa (do- 
larówka) 67,25 67,50, 5.proc pożvczka konwer 


syjna 47,25 47,50. 6-proc. pożyczka dolarowa z 


1920 r. 83, 7-proc. pożyczka stabilizacyjna 9,50, 
tych pożyczka kolejowa 102,50. 4 i pół proc, 
„ Tow. Kred. m Warszawy 


Jak już donosliiśmy, w Berlinie zniknął bez śladu w tajemniczy sposób 
dyrektor sądu krajowego, dr. Martin Bombe. Bawił on na urlopie, z którego 


już nie powrócił. 


Sędzia Bombe znany jest jako przewodniczący w procesie przeciw mor- 
dercom kapturowym I musiał swego czasu stawić się przed komisją śledczą 
sejmu pruskiego, której dochozenia wykazały, że Bombe na własną rękę uchy- 
lit jawność procesu, a to na żądanie niemieckiego urzędu spraw zagranicznych. 
Z tego powodu Bombe został przeniesiony do sądu cywilnego, 

Ten fakt, jak również ataki prasy lewicowej miały wpłynąć na Bombe- 
go bardzo przygnębiająco. — Przypuszczają nawet, że Bombe popełnił samo- 


bójstwo. 
Na zdjęciu: dom w miejscowości 


kuracyjnej, w którym Bombe widziany 


był po raz ostatni; u dołu'z lewa: dr, Bombe; z prawa waliska, którą zaginiony 


pozostawił po sobie w powyższym domu, Jest ona jedynym śladem po zogi- 


nionym. 


ER HA 


wierzycjek na znacznie więk- 


GIEŁDW. i 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSK. ;5 proc. listy zast. tow. kred. m. Warszawy 5210 


` drlarowe 96, 


ANDLOW 


sze sumy j sprowadza niewypłacalność 
dotychczasowych wierzycieli. 
Skarżą się publicyści niemieccy — 


ostatnio Emil Neumann w „Berliner 
Tageblatt“ — na złośliwość niektórych 


firm, które po uzyskaniu „moratorjium* 
na zaszłzie „dobrego“ bilansu. przed- 
kładają wierzycielom bilans „niefryzo- 
wany“ albo znów „fryzowany in mi- 
nus“, aby skłonić ich do „regulacji“ na 
drobny procent. 

Prasa niemiecka domaga się ustawo- 
wego zobowiązania niewypłacalnego 
dłużnika do ogłoszenia sobie upadłości. 
Na zasądzie przeszło stuletniej praktyki 
francuskiej j naszej możemy wyrazić 
sceptycyzm co do skuteczności tego 
proponowanego środka zaradczego. Słu 
szniejszy jest nasz system sprawdzania 
bilarrów, przedkładanych przy podaniu 
o udzielenie odroczenia wypłat sądowi, 
w dro ze ekspertyz biegłych sądowych. 

Zdaje się jednak, że punkt ciężkości 
zagadnienia leży gdzieindziej. „Fryzura“ 
bilansów nie byłaby tak groźną i łatwo 
dałyby się usunąć ujemne jej skutki, 
gdyby nie to, że lwia część odroczeń 
wypl.i i tak kończy się upadłością, że 
odroczenie wypłat jest często poprostu 
„fryzowaną upadłością“. 

"Dr. M. S. 


53,75. 8-proc. L. Z. Tow, Kredytowego m, War- 
szawy 66,75 67, 8-proc. L. Z Tow. Kred, m, Czę- 
stochowy 56,75, sł gh L. Z Tow Kreć m. Łodzi 
58150 59. 10-proc. L, Z. Tow. Kred. m Siedlec — 
61, 66. 8-proc Obligacje Polskiego Banku Koniu- 
nalnego ll omija Bhry 40055084 MATT 


| Polskii164, Śpię JaA Cibin „21.24, Weri 
wi 11164, Spiess, „zukier At; | 
71.15, Norblin 150. + JRR s: NY 
78,50, Siła i Światło 125. Firley 51-. Moarzejów 
24,50 24,75. Ostrowieckie 83 


NOTOWANIA. BAWEŁNY 
"Nowy Jork, 29 lipca. Bawełna amerykańska. 
Loco 18.75, Otwarcie. Październik 1885, Zait 
krięcie. Sierpień 18:45, wrzesień 18,60, paździer 
nik 18.66, 1 


Liverpool, 29 lipca. Bawelna amerykańska. ja 


Styczeń 9.85, luty 9.87, marzec 9.91, kwiecień 
9,89, maj 9.93 czerwiec 9.92, lipiec 1000, sier- 
pień 9.92, wrzesień 9.90, październik 9.88, listo- 
pad, grudzień 985, loco 10.41. PY. 

Bawelna egipska. Styczeń 16.388, marzec 16.55 
maj 16.77, lipiec 1610, październik ~ 16.12, lo- 
co 16.70. 

Aleksandria, 29 lipca. Bawełna egipska. Sak. 
Styczeń 33,43 marzec 33.80, listopad 33,08. 
Ashm, Luty 22.04, kwiecień 22.46, czerwiec 22.86 
sierpień 20.65, październik 21,16, grudzień 21.60. 


_ Przechodząc przez ulice 
rozejrzyj się uważnie unik- - 
niesz kalectwa i śmierci. 


ILUSTR. REPUBLIKA 
Łódź 
31 lipca 1929 


W nofesiku businessmana. 


£ódź, 31 lipca 


OGÓLNY TONNAŻ ŚWIATOWEJ FLOTY hane 
dlowej osiągnął w dniu 30 czerwca b. r. 66.4 milj 
t. W porównaniu z*rokiem 1913 nastąpiło zwięk- 
szenie floty o 21 milj, t, 

Pierwsze miejsce pod względem floty Hana 
dlowej zajmuje Anglia (20.046.000 1), Pos 
Stany Zjednoczone Am. (11.000.000 t,), Japonja 
(4.187.000 t), Niemcy (4.058.000 t), Francja 
3300,000 t), Norwegia (3.200.000 t.), Tralja 
Ę 200,000 t). W powyższym wykazie uderzać 
musi niebywale szybka odbudowa floty handlo- 
wej w Niemczech, które zdołały już zająć 4 miej 
sce na świecie 

W preliminarzu budżetowym ministerstwa 
komunikacji na rok 1929/30, ministerstwo komu- 
nikacji przeznaczyło sumę 40.400.000 zł. na szy» 
ny i złącza, oraz 58.000.000 na podkłady i robu= 
ty, związane z ich wymianą, , 

W ten-sposób na utrzymanie linij kolejowych 
i nawierzchni w odpowiednimi stanie minister. 
stwo komunikacji wydało sumę około 100 miljo- 
nów złotych. dB 
WCZORAJ RANO W OKRĘGU PRZEM. TEK- 
STYLNEGO Lancashire wybuchł strajk robotni- 
ków. Na 1800 czynnych fabryk 1500 zostało zam 
knięte, Pół miljona robotników przystąpiło do 
strajku, W razie, gdyby strajk przeciągnął się — 
pokrewne fabryki, które zatrudniają 100.000 rw 
botników, zmuszone by bysy przerwać pracę. 
Pomimo 14-to dniowych uciążliwych pertrakta= 
cji między przemysłowcami a robotnikami roko- 
wanią zostały zerwane, Strajk robotników w 
Lancashire jest od czasu generalnego strajku w 
1926 roku, największym strajkiem, jaki nawle- 
dził Anglię. Oficjalny organ rządu „Dally He- 
rald'* zamieszcza apel do pracodawców. wska- 
zując, że jedynym Środkiem zażegnania kryzysu 
w przemyśle jest zorganizowanie spółpracy mię 
dzy pracodawcami a robotnikami na nowych 
podstawach. Dziennik wzywa przemysłowców 
do jaknajszybszego uregulowania tej kwestji i 
uwzględnienia postulatów robotniczych, 

A MOCY OBOWIĄZUJĄCYCH PRZEP!- 
SÓW wszelkie koncesje na prawo prowadzenia 
przedsiębiorstw Informacyjno = handlowych wy 
dawane były przez władze przemysłowe w War 
szawie przez wydział przemysłowy magistratu 
bez zasięgania opinii odnośnych izb przemysłe- 
wo handlowych. 

Ponieważ przedsiębiorstwa te wymagają spe 
cjalnego nadzoru I wyjątkowej organizacji per- 
sonelu o wysokiej wartości etycznej, jako teź 
ponieważ osoby stojące na czele takich biur, ope 
rujących materjałem poufnym muszą być Wwy- 
soce nieskazitelne į doskonale znane | godne ab 
solutnego zaufania, przeto udzielanie koncesji 
powinno być badane ze szczególną starannością 
w. czem niewątpliwie opinja izby przemysłowo- 


I rei pasiada doniosję. A „a 
WRZE pon wydział SZ SĘ "madstra 2 
tu warszawskiego postanowiłow każdym posśczw 
góbrym wypadku zasiąza r Idy se 
w zupełności z tą opinia. 
| W DNIU 27 b. m. ODBYŁA SIĘ W MIN: 
PRZEMYSŁU I HANDLU konferencja w spra- 
wie. standaryzacji i centralizacji handlu lnem. 
Wobec. znacznych. trudności standaryzacji sa- 
mego lnu: ma nastąpić narazie klasyfikacju 
przedsiębiorstw handlu lnem. 


` Giełdy zbożowe 
l krajowe 
z dnia %0 lipca, 


i Poznań, 30 lipca 
Ceny bez zmian. 
Warszawa, 30 lipca 
Zyto stare 25:50—2575 żyto nowe 25.50-— 
25.75, pszenica 49.00—50.00 owies jednolity 26.00 
-—27.00. maka pszenna 0000 65 proc. 75,00— 
79.00, maka żytnia 70 proc. 40.00—41.00, otręby 
AATE ARa 50, otręby pszenne średnie 19.00 
— 21.00. 
Ceny rozumieja się za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa. 
; Lwów. 30 lipca 
Ceny bez zmtan. 


£kspfozia na okręcie 


Na angielskim krążowniku . Devonshire” nastąpiła eksslozia Jednezo z wielkich 


dział, powodując śmierć 12 v rvnarzy 


oraz łediioga olson. Kilirnostu mary- 


narzy odniosło pozatem ciężu.» obraże-nja cielesne, Na socata, foralty kra- 
. żowiiuk. ; 


A> 


Srt. 10 sivi JUSepublika 10 

Doktór EM S] DR. MED, 
P, Kling Eri =m Park „Juljanów: am i lian | 
kadzi gaga Niedziela, dn. 4-go sierpnia r. b. Dzielma 9 


Specjalista chao 
skórnych, wenerycz* 
nych i moczopłciow. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel- 
na poczekalnia dla 

Pań. 


Leczenie lampą kwarcową. anallzy 
krwi | wydzielin. Przyjmuje codziennie 
od 11—1 i od 5—8 w. w niedziele i 


święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kainia dla pań. 
Od 1—2 w, Lecznicy (Piotrkowską 62) 


DR. 
14 |_| 
A. Kryński 
Choroby skórne i weneryczne 
Gabinet ROóntgenoleczniczy 


SIENKIEWICZĄ 34, Ip. fr. Tel 46-10 
Godz. przyjęć: 5—7 ppoł. 


Dr.H. REITEROWSKI 


spec. choroby płucne 


Ewangielicka 1, tel. 66-90 


Wielka Zabawa Ogrodowa 


Bezpłatnie MUIT O trhmi 


6-cio cylindr. kareta 


2??? OTRZYMA KTO 2??? 


Jeden z posiadaczy biletu wejścia. 


NUMER tego biletu ogłoszony zostanie podczas zabawy, a nazajutrz 
w dziennikach. 


Przechowujcie bilety wejścia. Ogród otwarty od godz 8-rano 
AUTO do obejrzenia w firmie Z. Dmowski i S-ka, Piotrkowska 150. 
KONKURS PIĘKNOŚCI 


Niesbodzianki - Rakiety i f. p. 


Dr. med, 


jl. Praporl 
(ańska /74 


telef. 8-95. 
ginekolog - urolog 


Choroby kobiece 


Tańce - 


Wejście i zł. dia młodzieży 50 gr. i dróg  moczo- 
Powrócił. | W razie niepogody zabawa odbędzie A 11 sierpnia r b. wh 
1 Przyjmuje od 
PE e A Www AEEA 3—7 po poł. 


JI. Trawiński AERO Re so PORrYCA konserw | 
u l. Woźnica, Piotr- 
powrócił" 
TRZCINOWY kufer (Rohrplattkopffer) 
OKAZJA! Kawiarnia z powodu zmiany 

__ powrócił. 
tym zapłacone zgóry za rok komorne. 


25-74, 
JEST do sprzedania zakład fryzjerski 
ul. Piotrkowska 105 
okazyjnie do sprzedania. tamże nowa 
interesu do sprzedania z urządzeniem 


tychmiast Kilińskiego 151. 
Narutowicza 11, tel. 58-16 $77: 
wej w Głownie w cenie 1,300 zł. w 


damsko - męski z powodu wyjazdu na 

JI. Trachienher biała szafa. Zawadzka 18, II p. pr. 
— į mieszkaniem w miejscowości letnisku 

U Głowno — kawiarnia „Swobo- 


radykalnie 


fabryczny 000000000000000000000000 wsuwa piesi.. 

natychmiast do wynajęcia: l-sze piętro j Posady | ODOFENWZNĘ, 

24 na 16 m. suteryna 17 na 16 m. od WGP MMAMYĘ 

e ży października, l-sze piętro 24 na zmorizczki 

i Robert Guse, Gdańska Nr. 91. EKSPEDJENTKA fachowa potrzebna jine NOCY 
zaraz „Futtropol*. Bydgoszcz. Stary CEV. 


Rynek 27, warunki dobre. 


` s ; > "w 


' PARCELE budowlane l 


1 do sprzedania w Warszawie (dzielnica willowa). E 


o MAŁEGO gospodarstwa poszukuję * 
iracki umiejąca, dobrze. zotować 


w centrum, natychmiast: do wynajęcia, ni 7 n 
Wiadomość: Gdańska 42, m. m. 3. SEA 


LF DIS a a 


linia 


"POSZUKUJE „sie wykwaliikowanych Koma OAH AA Pe A 


wykończarek do szycia swetrów, N 
tulewicz, Wschodnia 34, 


Poszukuje się 


sprzedawczy ni POTRZEBNA maniourzystka od podj -Idealna lokata kapifału RE 


Informacje: Kunde 48. m. 15, tel. 4-600, 
obeznanej z manufakturą władającej ję Kei od 


zykiem polskim i niemieckim Ra prak 


EA i ALA ma cE NANA 


Przyj ga 5-10 


20009000909090909900900000 5 
tykantki, Oferty pod literę „M“ do ad- Ę: Zaaubi dok EOS EA 
ministracji, * gu one okum. Taninety Kosmetyki Lekarskie] w aT tieta 
Sesesesesesseesessesseos | GADINBİY Kosmetyki LEKAFSKIEJ fiosan pocze- 
D-ra M 
Kilko ma ZAGUBIONO. W niedziele dnia 28. 7. kalnia dla pań 


Cegielniana 6, front | p.. A 48.65 _ 
zgubiłem 4 weksle: 1) ua g3 zł. pl. : 
dnia 4, 8. u Sz. Mosse, ul. Piotr koWSXA pay | 
33. 2) na 100 zł. w dniu go s, u Sz. 
Mosse, Piotrkowska 33, a 35 zł. 
pł. w duja 18, 10. u aih 6go sier 
pnla, 4) na 120 zł, pl. Grosman i Me- 
roko. Nownmiejska 8. Niniejsze weksle 
unieważniam. Uprasza się o oddanie 
weksli u Sz. Mosse, Piotrkowska Gi 


Poszukiwana do składu fabrycznego wykwa- 
lifikowana 


buchalterka | korespondentka 


tylko pierwszorzędna siła pożądana. 


Dr. Fred Fux 


spec. chor. uszu, 
nosa i gardła 
[Toy Tecan obecnie 


„CENTRALNEJ", 


1000 dolarów 


pragnę przystąpić jako spólnik do in- 
tratnego przedsiębiorstwa. Oferty sub 
„J. F. 4' do administracji „Republiki“, 


GOA PILI Z RÓW NAWY | Oferty sub „Sklad fabryczny" do admini- 
E A SONAE E HAARE E ADAM Białkowski zgubił kart stracji „Republik l. Piotrkowska 62 
>kowa, wydana przez Komisie i” ooooooco00000000000 |=" |: 
Ogłoszenia Fosie a jas nRT 
z wany ; 
drobne. ZOINAŁ preter A 300 zi. zostay 

Rozenbaum Łódź "Protest ien uniewi- Majster szewcki A rejon 
„mam. nie za wynagrodzeniem. A ° 
K. Geczyński, Łódź, Kliińskiego 48. zdalny dp Kiarawonta YJ A cherza i "i arog mo- 


ZGUBIONO ksłążeczkę wojskowa. wy 
Kupno i sprzedaż [z przez 21 p. a. p. Bielsko — Biała 


0%0%6%%000%6 na nazwisko Szymona Czlenow. 2 
emi NOR ZE A O A EZ 


Oferty sub. „Sp. Akc,“ do biura ogł, S, Fuchsa, 
Łodź dź, Piotrkowska 50 i ul Per, mia 25 


P Przyjmuje od 1—2 
T E ASE EA AEU AAEE A a i 4—8 


m PENSJONAT ag y ioy 


D-rowej Adelfang i R. Lapisówny Moniuszki 41, 
w Hulankach "ren | czoccży skórne 
soa, Pizyjmoje się rówoież dorosłych. 


i weneryczne elek- 

lokari troterapja 
1 sierpnia wolne miejsca. RR rę od 8—10 
Wiadomość na miejscu lub tel. 31-44. wiecz. 
W niedz, od 10—1 


Pełną _ wartość JÓZEF Góralczyk zagubił książeczkę 
|RORKOYA, wydaną przez P. K. U. 
as 


BIŻUTERJĘ kupuję. 
płacę. Solidne gat „Preciosa” 
Piotrkowska 123, w podwórzu. 


i NA RATY! Tanio! Najdłuższe terminy! DNIA 26 b. m. przy tramwaju W Ozor- 
' paiTowary manufakturowe., galanteryjne, Kowie zaginęła dek Ów WIŚŁ z dwóz 
"m, <uwile, rare ję kóz Erbesi pet ma paszposiani na imie Teofili Bruk- 
gus enznę SKĄ, ri 

ezen; rodyta Nawrot 15. Uwaga l-e sztajnowej 1 eHleny Juraszczyk | 

p i; front. 20 EMIL Szorfer, zam. wieś (iałkówek 

—K gm. Gałkówek. pow.! Brzeziny, zagu- 
UBI Cisy meskle, damskie, obuwie, |bił książeczkę wojskową i kante powo 
swetPOo na wypłatę. Piotrkowska 37, |łania, wydaną przez PKU 
I wesście, I piętro. 


z S S T r AT T -G 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjeć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. 
WSKA 42, UOdZINY PrZYJCĆ ei 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł.5.60 , ©ałoszenia: 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr. z przesyłką pocz 

„ilustrowanej Republiki“ tową w kraju zł. 6,50, zagranicą zł. 10. „Express* 

i „Republika* wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 


W TEKŚCIE: 40 gr za wiersz 


"NEKROLOGI: 30 śr. 30 gr. za wiersz mil. (na str, 4- szp.) Zaręcz. i zaślub. 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata, Zamiejscowe o 50 prot 
Za terminowy druk ogłoszeń administ.acja nie odpowiada. 


Nr.207 
Ea A 
Lokale š 


00900009090709000900090000 


POKÓJ duży umeblowany i mały czę- 
ściowo umeblowany od zaraz do wyua 
jęcia. Sienkiewicza 37, m. 38. 
SALON z przedpokojem, pianinem, €- 
lektrycznością, gazową maszynką, wy 
gódką — wynajmę. Zawadzka 29, mie 
szkanie 3. 


POKÓJ 


frontowy soneca, oda 
wany z osobnem wejściem najmę. 
1-g0 Maja 37, m. 19, od 2—4 godz. L 


POKOJU ładnie umeblowanego z wy- 
godami, możliwie z całodziennem u- 
trzymaniem poszukuje młode bezdziet= 
ne małżeństwo. Oferty do adm. „Re- 
publiki” sul sub „Inżynier“ 


LOKAL duży, nadający się na wszel- 
kiego rodzaju przedsiębiorstwa w cen 
trum miasta z urządzeniem, telefonem 
do odstąpienia. Oferty sub „D. A“ 31 


DO WYNAJĘCIA pokój frontowy u- 
meblowany lub bez. Wiadomość 6-50 
Sierpnia 30, m 1. 8 


2—3 POK. WYSTAW z kuch. i wygod. p 
szukuję, Oferty do Republiki 


ODDAM pokój umeblowany z niekrę- 

pującem wejściem. Piotrkowska 117, ' 
m. 32. Wiadomość u dozorcy.. 

SA) umeblowany. z wygodami, elek 

trycznością, niekrępującem wejściem 

do wynajęcia. 6-g0 Sierpnia 29, írom: 

m. 9 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Konstantynowska 3, lewa oficyna, 3 
piętro. 


2 POKOJE z kuchnią poszukiwane. 
Oferty pod „Zaraz gotówka“ do „Re- 
publiki”. 


SŁONECZNY pokój z niekrępującem 
wejściem, używalnością łazienki dla in- 
teligentnego izraelity c: z utrzyma- 
niem. Cegielntana 7, m. 


POKÓJ umeblowany z reana eea 
do waga: Telefon na miejscu. Orla 
23, m 


POKÓJ umeblowany do wynalocia. Zie 
lona 48, front, II piętro, m. 


POKÓJ frontowy, telefon, % wynaję- 
cia. Andrzeja _7, m. 8, front, 


POKÓJ umeblowany przy rodzinie $0- 
lidnemu panu odnajmę. DONALD, te- 
lefonu. Przejazd 19, m. 9, od 2: 
8—10 wiecz. 


PRZYJMĘ na mieszkanie 
RY Wiad. u dozorcy: 


POKÓJ umeblowany, słoneczny z 
wszelkiemi wygodami telefonem, du 
wynajęcia jednej osobie. Wschodnia 36 
mieszk. Jans MAME MASE 

OTWOCK. Pensjonat Melanji Bauma- 
nowej, Reymonta 51, Elektryczność, ką- 
piel, kanalizacja, świetne odżywianie, 
chorym dyjeta. Telefon 95, droga pod- 
miejs 


Adi 


A! lub 
Ica ROA 


$ Nauka i wychowanie- 


NIEMIECKI gruntowny: gramatyka, li- 
teratura, konwersacja. Przysposobienre 
do egzaminów. Pomorska 22, front, 1 
piętro, mieszk, 4. Od 2—4 po poł. Prv- 
szę dzwonić. 


9099999999009099090000990090900 


Rozmaite. ż l 


0600060 OEC$GWGGEO PDODOOI ŁO 
23-LETNIA inteligentna, przystojna 1 
elegancka panna pozna  kulturalnezu 
pana w wieku lat 28—40 na stanowisku 
Cel towarzyski. Oferty możliwie niea- 
nonimowe. sub , Dyskrecja”. 

RĘKAWICZKE  reniferową  zgublonu 
29, 7. wiecz. na Narutowicza, Łaskawe 
zgłoszenia: tel. 2-72, 


+0 


Doktór 


(ALANA Lqunowli 


tanio kilkadziesiąt specjalista chorób 
tysięcy sztuk cegieł skórnych, wenerycz 


EN | Szczegóły od 10— nych i moczopłcio- 
iaa Ei EA wych 
przez tel. Nr. 1603 przeprowadził 
EATA DZE a r się na u 
Do półtoraletniego | Plotrkowską70 
CHŁOPCZYKA | (róg Traugutta), 
poszukiwana tel. 81-83 
Ma |= e 
a rano, © 
Prypeci) do 2.30 pp, od 6 
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